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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym.

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu, dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesan 
Stwie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię. 
Cznie rs. 1.

Za gra ni c ą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda, 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź* 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz!5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłoszę, 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Redakcja, Idwinistracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 2G8. — Telefon Administr. 517. 
W JLodsi kantor własny, Piotrkowska 3l‘88l, telefonu nr. 31.3.

— Jutro, we środę, jako w uroczystym dniu Imie­
niu Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Marji 
Teodorówny, o godzinie 10 ej zrana odprawione zo­
stanie uroczyste nabożeństwo w cerkwi prawosła­
wnej Maryjskiej na Pradze. Tegoż dnia odprawio­
ne będą nabożeństwa w świątyniach wszystkich in­
nych wyznań.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

_______ !_____ I i H—»

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Wśród bezprzykładnej ciszy politycznej, jaka za­

panowała na widnokręgu europejskim, zwraca na 
siebie uwagę nawet wypadek tak zwyczajnej w in­
nych warunkach natury, jak przejechanie się księcia 
Bismarka zKissingen do majątku swojego w Schoen­
hausen. Tym razem roztelegrafowano o niem biulety­
ny z każdej nieomal stacji kolejowej, na której były 
kanclerz wyjrzał z okna wagonu i uśmiechnął się do 
garstki osób, gapiących się na dworcu.

Książę Bismark jest bohaterem chwili w Niem­
czech. Trudno temu niestety zaprzeczyć! Trzeba więc 
i rachować się z objawami, jakie chwila przynosi.

Odjazd z Kissingen całej rodziny ekskauclerskiej 
nastąpił w sobotę o godz. 24 z południa. Na wszyst­
kich ulicach i na dworcu zgromadziła się tłumnie 
publiczność miejscowa i kąpielowa, która powiewa­
niem chustkami, okrzykami i kwiatami wyrażała od­
jeżdżającym swoje sympatje. W salonie królewskim 
dworca zebrali się na pożegnanie naczelnicy władz 
miejscowych z wyjątkiem oficerów załogi. Obecnymi 
byli także: przyjaciel ekskanclerski, hr. Henckel 
Donnersmark, były poseł madrycki, baron Stiimm, 

któremu przypisywano rolę pośrednika w czerwco­
wych próbach zbliżenia cesarza i księcia, prezydent 
wiirzburski, hr. Luxburg i poseł turecki w Londynie, 
Rustem basza. Salon udekorowano prześlicznie gu­
stem i kosztem dam miejscowych. Przyjeżdżającego 
na dworzec księcia w towarzystwie żony i hr. Her­
berta z młodą jego małżonką powitały gorące okrzy­
ki. Bismark wyglądał wybornie i bardzo był oży­
wiony. Ściskał dłonie każdego, kto się nawinął; już 
pociąg ruszył, a książę jeszcze ściskał. Tempora 
mutantur!

Przyjazd do Jeny nastąpił o godzinie 7 i pół wie­
czorem. Całe miasto, z wyjątkiem gmachów kró­
lewskich i rządowych udekorowane. Natłok nieo- 

i pisany! Na świątecznie przystrojonym dworcu przyj- 
! mują ekskanclerza: burmistrz, członkowie uniwersy- 
■ tetu, przedstawiciele burszenszaftów, stowarzyszeń 

weteranów i — dziewic jenajskich. Wydelegowały 
one ze swojego grona odpowiedni poczet tak nazwa­
nych Ehrenjungfrauen, obładowanych naturalnie 
kwiatami.

Gdy książę pojawił się, potężny rozdarł niebiosa 
j okrzyk powitalny, wydany z kilku tysięcy piersi. 
I Mówili: przewodniczący rady miejskiej i profesor 

Lipsius. Ekskanclerz podziękował prastaremu mia­
stu i prastarej wszechnicy, poczem udał się „pod 
niedźwiedzia”, gdzie oczekiwał nań senat uniwersy­
tecki. Skoro tylko ks. Bismark rozgościł się w przy­
branych okazale apartamentach, rozwinął się przed 
jego oknami pochód z pochodniami, urządzony przez 

l stowarzyszenia miejscowe i młodzież. Książę Bi- 
I smark kilkakrotnie ukazywał swoje oblicze z balko- 
i nu i okien, dziękując za urocze powitanie.

W mowie, którą książę odpowiedział na ode- 
! zwę profesorów uniwersyteckich, przypomniał on na- 
I przód swoich współpracowników w dziele zjednocze- 
I nia Niemiec, które jest przedewszystkiem zasługą 

I Wilhelma I-go. Praca za kulisami i dyplomacja we 
własnym domu były trudniejszemi częstokroć, aniżeli 
robota za granicą. Jena, Koniggraetz i Sedan były 
niezbędnemi etapami na drodze, wiodącej do ufundo­
wania" nowego państwa. Jako myśliwy i rybak, nau­
czył się cierpliwości. Zastanawiał on się zawsze głę­
boko nad tern, jak służyć swojej ojczyźnie najpoży- 
teczniej. Mówią, że miał dużo szczęścia. Następcom 

i swoim życzy także szczęścia. Opinje swoje będzie 
wyrażał zawsze śmiało i otwarcie. W przyszłości 
niezbędnem jest wzmocnienie opinji politycznej przez 

i prasę i parlament. Różnice zdań, zwłaszcza w par- 
I lamencie, ustąpić powinny miejsca dobru ogólnemu; 

należy podnieść powagę parlamentu. Jako człowiek 
! prywatny, będzie wygłaszał swoje przekonania z ró­

wną odwagą, z jaką to czynił, będąc kanclerzem.
Zachodzi obawa tylko, aby ten „człowiek prywa­

tny” •—jeżeli tak rzeczy dalej pójdą — nie wyrósł 
z czasem na istnego demagoga! Książę Bismark, 
broniący powagi parlamentu, przypisujący prasie ro­
lę sternika opinji—toż to herezje, pod któremiby ksią­
żę Bismark nie podpisał się dawniej za cenę—spa­
lenia ręki. Tempora mutantur! Br. Z.

Wyścigi w Petersburgu
{Korespondencja -własna Kurjera Warszawskiego.)

Petersburg 2 7-go lipca.
Dziś rozegraną była nagroda imienia księcia P. Gaga­

rina dla trzyletnich klaczy (Oaksj na dystansie klasy­
cznym. Nagroda ze stawkami wynosiła 4,300 rs., a dzie­
liła się na trzy pierwsze klacze. Zapisano 40 koni, ale 
w dzisiejszym programie widzimy tylko cztery: .Regina* 
p. L. Grabowskiego, ,Rosi-Nini* p. Liphardta, .Bastille* 
p. Reszkego i .Złatojana” braci Iłowajskich.

Od startu poprowadziła .Regina” w szybkim tempie i

Z TEATRU.
niejsza kobieta ze starego lądu. Kończą małżeń­
stwem, ale mają dwie ładne sceny liryczne przed­
tem: w trzecim i czwartym akcie, kiedy ona uwie­
rzyła, że po za rachunkiem i praktycznością jest je­
szcze coś więcej w życiu, a on znów, kiedy przeko­
nał się, że w praktycznej amerykance zbudzić się 
może serce, na którego dnie zawsze u kobiet w sta­
rych czy nowych krajach świata skarby uczuć szla­
chetnych i poświęcenia się mieszczą.

Przygody Roberta z Sarą dały pole autorowi 
„Stryja Sama” do napisania sceny targu w akcie 
czwartym, która jest arcydziełem w swoim rodzaju 
i sama jedna wystarczyćby mogła do zapewnienia 
powodzenia tej komedji.

Samuel, stryj panny, wraz z Fairfaxem, jej niedo­
szłym narzeczonym, postanowili zerwać małżeństwo 
Sary, a w dodatku wyzyskać Roberta na odszkodo­
wanie za flirt i kompromitację, jakich ich klijentka 
miała się stać ofiarą. Robert przypuszczając, że ci je- 
gomościowie działają zmownie z Sarą, gotów jest 
zapłacić słony rachunek, jaki mu przedstawić zamie­
rzyli, ale ratuje go dowcipna kompatrjotka, ustana­
wiając się jego pełnomocniczką i rzecznikiem.

Trudno o większy humor sytuacji, dowcip słów 
i szermierkę kumiczniejszych argumentów nad te, 
które sobie rzucają wzajemnie Stryj Sam i Fairfax 
z jednej, a pani Bellamy z drugiej strony. Da się to 
tylko porównać z równie typową sceną targu o posag 
z „Fałszywych poczciwców” Barrier’a, gdy wszyscy 
Peponetowi rychłą śmierć wmawiają, żądając spo­
rządzenia testamentu na korzyść wydawanej za mąż 
córki.

Oprócz tych trzech akcyj, „Stryj Sam” roi się 
jeszcze całym szeregiem epizodów, stwierdzających

i to nie w gotówce, ale w akcjach nowego domu 
handlowego, na którego czele już wieczorem staje.

Tam ajent wyborczy, Direkson, specjalista do prze­
prowadzania kandydatów na wszelkie godności pu­
bliczne, kupiony przez starego Tapplebota, aby po­
pierał jego kandydaturę na radzcę miejskiego, isto­
tnie przyprowadza wybór do skutku, ale Ulissesa, 
który ajenta przekupił i w miejsce ojca się podsta­
wił na zgromadzeniu wyborczem.

Tu jedna z córek Sama rozwiodła się z dzien­
nikarzem. aby pójść za pułkownika i przeszłego mę­
ża z nowym zapoznaje, zapomniawszy jednak uprze­
dzić o nowych związkach własnego ojca... przez roz­
targnienie tylko, więc się stary Sam wcale o to nie 
gniewa.

Gdzieindziej znowu przewielebny Jeddediah wy­
nalazł nowy dogmat duchowego małżeństwa i prowa­
dza się z mistress Godwin, której co prawda legal­
nym małżonkiem jest mister Godwin na tym świecie 
ale za to Jeddediah zastąpi go na tamtym.

Luzowanie się wzajemne mężów i żon w życiu 
doczesnem i wiekuistem, jest równie dobrym pomy­
słem kumedjopisarza, jak owa prezentacja rodzin' 
„Stryja Sama”, pod względem wyznań religijnych 
tak różnorodnej. . . .

„Stryj Sam” jest unjonistą, jedna z córek meto- 
dystką, druga metodystką reformowaną, trzema 
swedenborgistką. kuzynka należy do bram moraw - 
skich a Ulisses nareszcie ma własną religję, kto J 
za ady w życiu przejawiają się w podstępnych ban­
kructwach doszukiwaniu nawet własnego ojca.

Z żalem pominąć muszę masę jeszcze wybornych 
enDodów, jak przyjacielska konferencja z rewolwe­
rami w ręku, albo wytrącanie służącemu z zasług mi-;

, - i nni czasu o które się spóźnił na odgłos dzwonka<pomysłowość i zręczność sceniczną autora, walczącą nut u. , igtotnie huinor ? komed..
° leuP8le x h“moreiP.* 1 we™£ ^medjopisarską, któ- viśeieękilka nowych zrobićby można bo ma 
rych chyba az za wiele w t-Stryj” Sannę . terjafn starczyłoby niezawodnie. ’ °° Uia'

(Dokończenie./

Pani Bellamy wpadła w sidła spekulantów, którzy 
t tytułowym stryjem Samem na czele nie mogąc 
inaczej pozbyć się bagnistych gruntów, gdzieś na da­
lekim wschodzie położonych, ogłaszają, ze zakładają 
tam wielkie miasto na cześć Samuela Tapplebot, 
Tapplebot-City nazwane. Paryżanka zręcznie wy­
prowadza w pole oszustów, bo udając, że chce nabyć 
nowe przestrzenie, do swoich działów przyległe, na­
suwa im wątpliwość co do wartości ziemi, której zna­
ją oprawda dobrze wady zewnętrzne, bo żółta fe­
bra szerzy się na całą okolicę od bagnisk, ale nie 
wiedzą, co się pod powierzchnią ukrywa. A nuż 
przebiegła francuzka zbadała wewnętrzne pokłady
i znalazła tam jakieś kopalnie węgla, manganu, a mo­
że i złota. Stryj Sam posyła na miejsce swego wspól­
nika, pułkownika Fliburty, a tymczasem zwleka 
układy, podnosząc ciągle cenę ziemi w niewybudo- 
Wanem mieście.

Pułkownik wrócił nareszcie po upływie kilku dni, 
ale choć się tylko żółtej febry na miejscu dokopał, 
Samuel zwraca p. Bellamy jej pieniądze, bo nie wie­
rzy, żeby francuzka chciała bez powodu znaczne su­
wy rzucać w bagno.

Pani Bellamy przyjmuje udział i w trzeciej akcji, 
która dotyczy sprawy miłosnej Roberta de Roche- 
Wore z Sarą, synowicą Tapplebota, co też jest wła­
ściwie główną treścią komedji.

Robert zajął się piękną amerykanką i mimo ostrze­
żeń p. Bellamy, nie pyta wcale o następstwa flirtu, 
którym go Sara, z początku spekulująca na małżeń­
stwo, do siebie pociąga."

Ale młode szlachetne instynkty u obojga przemo­
gły; on szukał tylko romansowej awanturki, a zako­
chał się naprawdę; ona zapomniała o rachunku i spe­
kulacji i dała się ogarnąć uczuciu, jak najzwyczaj­

Tu Ulisses, syn starego lapplebotaz ^ankiu o £ .
po raz drugi i tak „szczęśliwie , ze mu ws v y ,a Sama” nisał dziś edv L .» ^Iedy „Stiy-
składają powinszowania, bo w.ciagji a 100 gdy się i humor wyczernał mU. J,UZ P°“ysłÓw,zdążył się ułożyć z wierzycielami, dając im 35 «a 100 . gay s ę i umoi wyczeipał, pewno z żalem patrzy na.
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uwitej jednak nie z utworów ludzi fachu, jak .Girlanda 
Julji', ale z dzieł autorów ukoronowanych. W albu­
mie księżnej li tylko monarchowie złożyli podpisy swoje. 
Infantka rozszerzyła nadto zakres albumu, włączając 
do niego, prócz poezyj, okazy sztuki plastycznej, utwory j 
pędzla i ołówka.

Oczywis'cie, na pierwszej stronicy ciekawego zbioru spo­
tykamy podpis Ojca św. Jak wiadomo, Leon XIII-ty pier­
wszorzędnym jest łacinnlkiem, a w wolnych chwilach 
w języku tym klasycznej poprawności składa rymy. Utwór 
Jego Świątobliwości jest modlitwą rymowaną, nie wydaną 
dotąd.

Druga z kolei kartka albumu mieści rysunek cesarza 
Austrji, Dzieło to jeszcze młodzieńczych lat monarchy. 
Rzecz dzieje się w Wenecji. Pod gołem niebem, po za 
stolikiem, zastawionym przyrządami, stoi prestidigitator; 
jedną ręką podnosi kubek, drugą pałeczkę. Gondoljer, tu­
tek, żołnierz i majtek tworzą kółko widzów, po którem 
szarlatan niewielkiego spodziewać się może zarobku. Szkic 
ten, rzucony został na papier w r. 1846 w czasie podróży mło­
dego ar. yksięcia po Włoszech. Dwa lata później szereg kata­
strof nieprzewidzianych powołał nagle synowca cesarza 
Ferdynanda na tron. Rysunek 16-letniego arcyksiccia 
grzeszy zapewne i tern i owem, pełnym jest jednak życia 
i świadczy o rzeczywistym talencie. Nie wyzyskali go na 
leżycie wychowawcy przyszłego cesarza, kładąc przeważnie 
nacisk na studja lingwistyczne.

Cesarz Wilhelm wystąpił także z rysunkiem, a pcjwię- 
cił go Benjaminkowi swąjemu: marynarce niemieckiej. Na 
pierwszy zaraz rzut oka z rysunku tego przekonać się ła­
two, iż syn Fryderyka Iii-go i cesarzowej Wiktorji do­
skonałych miał nauczycieli. Najmniejszego nie Widać tu 
uchybienia ze względu na perspektywę. Stopniowanie 
planów umiejętne, kontury pewną kreślone ręką, cienio­
wanie poprawne. Wszystko jednak razem zimne jakieś, 
dziełem raczej wydąje się inżeńiera, a nie artysty.

Na pancerniku odbywają się ćwiczenia artylerji, obok 
w odległości przepisanej kołysze się na falach szalupa. 
W dali na krańcach horyzontu bieleje szczyt góry, pokry­
tej śniegami.

Prawdziwym artyzmem tchną dzieła dworu portugal­
skiego: akwarela królowej Amelji, przedstawiająca głowę 
osła, dalej akwarela księżniczki Antonji: łódź rybacka 
i utwór króla Karola: pejzaż, na którym widnieje dziew­
czyna z dzbankiem na głowie.

Królowa-rejentka hiszpańska Krystyna rzuciła na pa­
pier udatny wielce kompozycją rój motyli, najpiękniejszą 
wszakże kartę albumu stanowi utwór księcia Sasko Mei- 
ningeńskiego.

Książę, dużej miary artysta, przedstawił , Walkę cen­
taurów”. Dwa potwory, zwarte w boju na śmierć 1 ży­
cie, uderzają siłą i prawdą. Autor utworu tego, drugi 
syn panującego obecnie ks. Jerzego Ii-go, prowadzi dalej 
godnie tradycje dworu Meiningen, który, jak niegdyś dwór 
wejmarski, przoduje umysłowemu życiu Niemiec.

(=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
s= W tych dniach ogłoszone zostały przepisy o 

procedurze składania i zatwierdzania budżetów eks­
ploatacyjnych kolei prywatnych. Urzędy okręgowe 
komunikacyj będą miały prawo zatwierdzać proje­
kty, kosztorysy, licytacje i dostawy nu sumę do 
25,000 rs., oraz akceptować rachunki techniczne 
z prowadzonych robót na wszelkie sumy.

= Dzienniki petersburskie donoszą, Iż istnieje pro­
jekt wprowadzenia w nadchodzącym roku szkolnym 
wykładu gimnastyki w gimnazjach żeńskich.

=> W dzisiejszej Gaz. pólic. zamieszczono co na­
stępuje: „Z powodu usilnych starań, przedsiębranych 
w celu zapobieżenia pojawieniu się w mieście chole­
ry, oraz zastosowania energicznych i forsownych 
środków dla polepszenia warunków zdrowotnych, 
zajęcia lekarzy miejskich, dotyczące dozoru nad pro­
duktami spożywczemi sprzedawanemi na targach 
i rynkach, tudzież nad porządkiem w domach pry­
watnych i w ogóle obowiązki, dotyczące dozoru nad 
ścisłem zachowywaniem zalecanych przepisów, zna­
cznie się zwiększyły, dlatego też stosownie do mojego 
przedstawienia, wyznaczono każdemu z nadmienio­
nych lekarzy wynagrodzenia w kwocie 100 rs. mie­
sięcznie. ”

*= Za wyjazd bez pasportów wewnątrz Kraju, 
19-tu stałych mieszkańców Warszawy skazano w dro­
dze administracyjnej na kary pieniężne w ogólne* 
sumie 49 rs.

Urząd podatkowy miejski, funkcjonujący pod 
prezydenoją towarzysza zarządzającego izbą skarbo­
wą, zwrócił się do magistratu m. Warszawy z żąda- 
nrem sformowania i zakomunikowania wykazu an- 
treprenerów, liwerantów i wszelkiego rodzaju przed­
siębiorców, którzy w r. b. utrzymali się na licyta­
cjach, odbytych w magistracie na różnego rodzaju 
dostawy, dzierżawy i roboty, a to celem pociągnięcia 
osób tej kategorji do opłaty podatku dochodowego.

=* Rada miejska dobroczynności publicznej na 
ostatniem posiedzeniu zatwierdziła na r. b. etat ogól­
ny oddziału rekonwalescentów, egzystującego przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus dla 12-tu chorych obojga 
płci z dochodem i rozchodem obliczonym na rs. 3,733 
rocznie.

■= Popularna broszura o środkach zaradzczych 
przeciwko cholerze, wydana z polecenia gubernatora 
warszawskiego, wyszła już z druku i jest do nabycia 
po kop. 5 we wszystkich księgarniach tutejszych.

9
łatwiejszą (suchszą) część koła była na Czele; wkrótce i 
przestrzeń pomiędzy nią a innemi zaczęła się zmniejszać i I 
na ostatnim zawrocie wyszły .Bastille’ i .Rosi-Nini’; tu i 
zaczęła się walka i klacz p. Reszkego była jakiś czas na cze- j 
le, w końcu jednak .Rosi Nini” stanęła pierwsza u mety. 
Trzecią była .Złatojana’, czwartą .Regina*. Wiele o- 
sób zauważyło .crossen’, który zameldował Kitschener, 
jeździec .Bastille’; zdania podzieliły się pośród sędziów, 
ostatecznie jednak nagrodę przyznano .Rosi-Nini’,

O nagrodę „Wysp” (1,200 rs.) ubiegały się cztery konie 
na mecie dwóch wiorst: .Kełbów' p. Kristi, .Renoma* 
hr. J. Potockiego, .Kundry* p. Reszkego i stadniny rządo­
wej w Janowie .Kordelja"; .Kundry’ po krótkiej walce 
z .Kełbowem’ pierwsza stanęła u mety.

W następnym biegu o nagrodę .Murina” 700 rs. na 
dystansie wiorsty wygrał łatwo .Jarema Wiśniewie- j 
cki p. L. Grabowskiego.

Nagroda .Małej Newki’ w sumie 1,000 rs. przypadła i 
w udziale .Farsie" p. Grabowskiego, chociaż rządowy 
.Konkurent’ stanął pierwszym, a .Farsa’ dopiero drugą 
u mety.

Handicap o nagrodę 500 rs. na mecie dwóch wiorst 
prowadził i łatwo wygrał „St-Aubain’ barona Strom- 
berga.

W biegu o nagrodę .Zachęty’ 500 rs. na metę 
wiorsty widzimy na starcie siedem koni. Wyścigi na tak 
krótkim dystansie dają zwykle niespodziewane rezultaty; 
dziś jednakże zwyciężyła, jak przewidywano, klasowa .Na­
jada’ hr. Bobrinskiego.

Odbyły się jeszcze dwa wyścigi dla panów: jeden z prze­
szkodami i jeden płaski.

W steeple-chase na dystansie dwóch wiorst wygrał za­
wsze nieszczęśliwy na przeszkodach „Emeryt’ pod p. De- 
rozinskim. Drugim był .Czardasz” bar. Stromberga pod 
właścicielem.

Dzień zakończył się biegiem płaskim (dżentelmeńskim) 
o nagrodę 400 rs. na mecie dwóch wiorst. Jechali pano­
wie na własnych koniach. Bieg ten poprowadził i wy­
grał .Figaro’ barona Heikinga; była to niespodzianka ; 
dla graczów, którym totalizator wypłacał 228 rs. za 10.

Następne wyścigi w niedzielę, 31-go lipca; w dniu tym 
rozegraną będzie nagroda 3,000 rs. dla czterolatków.

Ił. &

Album monarchów.
Ks. Montausier, zapragnąwszy złożyć damie serca swo­

jego dar, godny jej, u każdego ze znanych poetów współ­
czesnych zamówił po sonecie. Zbiór ten poezyj, opatrzo­
nych głośnemi podpisami, to niemniej głośna .Girlanda ■ 
Julji".

Niepodobna było stosowniejszego złożyć daru uczonej 
córce pani Rambouillet, Poruszył on ostatecznie oporne 
serce, o które książę starał się od lat 20-tu.

Infantka Marja della Paz, żona ks. Ludwika Ferdynan­
da Bawarskiego, postarała się także o rodzaj .Girlandy’, 

zmarnowano skarby, któremi przed ćwierćwiekiem ( 
sypał tak hojną dłonią.

Przesada jest w tem, karykatura, powiadają. Zgo- i 
da i na to, ale niechże mi ci wielcy obserwatorowie i 
prawdziwego życia stworzą choć w dziesiątej części i 
tak zabawne karykatury i tak zajmujące nieprawdo­
podobieństwa.

Zresztą, czy w „Stryj u Samie” nie ma już ani trochę 
prawdy? Nie przesądzam kwesfji, bo mało w życiu 
miałem do czynienia z amerykanami i nie widziałem 
ich w ojczyźnie, aleć z tego co oni sami piszą o sobie i 
co o nich drukują anglicy, niemcy i francuzi, wy wnio- i 
skować łatwo, że wszystkie sytuacje, epizody i łigu- ! 
ry „Stryja Sama”, mogłyby być prawdziwemi, a je- j 
dynym błędem, który dla dla nich zarzut nieprawdo- j 
podobieństwo usprawiedliwia, jest właśnie zebranie '• 
ich aż tylu w jednej czteroaktowej komedji. Oprócz ; 
Elliota i zmienionej pod wpływem uczucia Sary, ; 
wszyscy amerykanie są tam czarni, jak sadze, kon­
trastów nie ma wcale, panuje monotonja typów uje­
mnych. Jest to błąd zasadniczy autora, ale obroni 
się Sardou łatwo tem, że nie Amerykę chciał ośmie­
szyć tylko modny wśród francuzów amerykanizm.

Prelegent, zabierający ,głos w takim przedmiocie, 
przedstawiałby słuchaczom cały szereg wywodów o 
wyrabianiu się obyczajów, stosunków rodzinnych, 
ekonomicznych, prawnych, państwowych, a nawet 
towarzyskich, pod wpływem odmiennych warunków 
bytu, w jakich się znalazł europejski emigrant na 
niezmierzonych obszarach nowego świata. Wskazał­
by różnicę odwiecznej cywilizacji europejskiej z fer­
mentem młodego organizmu, który się w żadne je- { 
szcze formy stanowcze nie skrystalizował.

Stary świat to może już zgrzybiałość starości, pró- 1 
cłiniejące drzewo upadkiem grożące, nowy to płoń- ' 
ka pokryta bujnym liściem, wyrosła na dziewiczej 
ziemi. Szczepić tych dwóch drzew do siebie nie spo- j 
sób, tak jak chcieć reformować jedno społeczeństwo 
na modłę drugiego.

Francuzi wszak mieli inną rzeczpospolitą pod rę­
ką, Szwajcarję, czemuż w niej nie szukali wzorów? 
Oto dlatego, że ublisko było opowiadać o jakichś 

cudownych rezultatach uszczęśliwiania ludzi syste- 
matem rządowym, gdy każdy francuz łatwo spra­
wdzić mógł o miedzę, jakto się te ideały w życie 
wcielają.

Więc Ameryka za wzór posłużyła. Pod hasłem pro­
totypu wolności entujyazmowano do niej tłumy, a 
Sardou, zamiast ze ścisłością uczonego stawiać reak­
cyjne argumenty, ugrupował tylko to wszystko 
w „Stryju Samie”, co mogłoby przydarzyć się w A- 
meryęę, a co razi w wysokim stopniu zasady ety­
czne, poglądy społeczne i rodzinne europejczyka.

W każdym razie, wadliwa czy nie, karykaturalna 
czy tylko w dozwolonych granicach satyry utrzyma­
na komedja Sardou, jest jednym z najlepszych utwo­
rów, jaki wyszedł z pod ręki scenicznego majstra, a 
ćwierćwiekowe istnienie nie przestarzyło jej wcale. 
Niektóre rzeczy ze „Stryja Sama” wydają się już 
znanemi, ale to tylko z tej przyczyny, że okradano 
tę komedję częściowo i ryczałtem, że nawet sam Sar­
dou w kilku następnych utworach z lat ostatnich za­
czął się zapożyczać u siebie, spostrzegłszy, jak go ra­
bują inni.

W ogóle biorąc, publiczność nawet mało obchodzi 
to, czy Ameryka tu prawdziwa albo nieprawdziwa, 
a głównym warunkiem powodzenia komedji jest tyl­
ko, aby w niej byli ludzie, właściwie zastosowani do 
tin, na jakiem ich autor umieścił. Czy są tacy możli­
wi, albo nie? Oto całakwestja. Rozwiąże ją w sposób 
twierdzący każdy, kto przeczyta ot choćby „Jonata­
na i jego lądy”, książkę, napisaną przez Anglika lat 
temu cztery najwyżej, albo „Yankeess fin de sićcle”, 
przez francuza parę miesięcy temu wydaną. Wreszcie, 
o co się tu spierać i nad czem zastanawiać? Komedja 
jest oryginalna, zajmująca od początku do końca, za­
bawna w postaciach i sytuacjach, dyalog ma wykwin­
tny, dowcipu w niej pełno, a sceniczność jest arcy­
dziełem roboty komedjopisarskiej.

Ma ona jeszcze i tę dobrą stronę, że się do­
skonale nadaje do letniego teatru. Kwalifikuje ją do 
tego masa figur, jakie w niej występują, ruch sceni­
czny i żwawość akcyj kilku, współcześnie prowadzo­
nych, a wreszcie i pewien ton egzotyczny, który po­

zwala trochę i głos podnosić i grać nieco jaskrawiej, 
niżby to na małęj widowni w Rozmaitości było mo­
żliwe. Reżyser ma też w niej pole do scen obrazowo 
ułożonych, szczególniej w akcie pierwszym i do po­
kazania w ogóle, co zrobić umie, układając grupy i 
sytuacje, często niełatwe do przeprowadzenia. Scena 
teatru Letniego jest obszerną i można na niej było 
rozstawić 1 ładną dekorację kajuty na statku w akcie 
pierwszym i parę salonów w dalszych aktach, które 
ułatwiały perspektywę sceniczną. I z tego względu 
zatem „Stryj Sam” się wyjątkowo dla teatru Letnie­
go nadawał. A teraz przejdźmy do wykonania „Stry­
ja Sama”.

Pierwszą rolą w sztuce jest pani Beleamy, repre­
zentuje ona dowcip, humor i wykwintny spryt pary­
żanki, a przytem ten Desgtnais w spódnicy prowa­
dzi jedną akcję samodzielnie, gdy na drugą wpływa 
pośrednio, ale stanowczo. Gdyby rola nie była taką, 
jaką jest istotnie, jeszczeby ją pani Ludowa pier­
wszą w stryju Samie zrobić umiała, bo trudno o lep­
sze warunki do ról tego rodzaju nad te, które p. Lu­
dowa posiada. Elegancja wrodzona, dystynkcja, 
wielka swoboda na scenie, dykcja natmalna, prosta, 
a jednak umiejąca tak dobrze akcentować dowcip, 
miejsca jaskrawe pokryć półtonem, czy półuśmie­
chem, ( a przytem owa naturalność artystki, która 
sprawia, że gdy się p. Ludowej rola nada, to już się 
tak w nią wcieli, tak ją sobie przyswoi, że już póź­
niej artystkę od postaci przedstawionej rozdzielić 
widzowi trudno, bo mu takie wrażenie prawdy na 
długo pozostawiła w pamięci. P. Ludowa ma wiele 
takich skończenie dobrych ról w swoim repertuarze, 
z których najcenniejszą Rozalinda Szekspirowska sta­
nowi, a jednak nie wahałbym się i pani Bellamy taż 
koło niej postawić, choć młoda wdówka wojuje tylko 
ciętością języka, dowcipem i sprytem, a kokieterję i 
miłosne zapały innym pozostawić musi. Za to upo­
sażył ją autor w przepyszny djalog salonowy od po­
czątku do końca sztuki, a jak go p. Ludowa prowa­
dzi, jak cieniuje i rzeźbi, o tem chyba mówić nie po­
trzebuję, gdy to najcenniejsza zaleta tej, tak utalen­
towany artystki.
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= Z decyzji władzy do szczegółowego rozpa­
trzenia ułożonych warunków likwidacji kasy zje­
dnoczenia urzędników i oficjalistów kolei wiedeń- ' 
skiej wyznaczona będzie specjalna komisja ze strony 
minis terjum. _____ __ ___

= Zarządy kolei pruskich i austrjackich zawia- j 
domiły kolej wiedeńską o przerwaniu komhnikacji 
bezpośredniej. Z tego powodu przestaną kursować j 
wagony bezpośredniej komunikacji: Warszawa-AIe- 
ksandrów - Berlin, Warszawa - Sosnowice - Berlin i 
Warszawa Granica-Wiedeń, czyli, że pasażerowie 
będą się przesiadali na stacjach pogranicznych do 
wagonów pruskich i austrjackich, a jednocześnie ba­
gaże ich będą podlegały ścisiej rewizji. Wagony sy­
pialne pruskie, które dotąd dochodziły przez Ale­
ksandrów do Warszawy, od wczoraj już nie prze­
chodzą po za stację Aleksandrów. Co do wagonów 
sypialnych na linji do Wiednia, kolej wiedeńska u- 
kłada się obecnie z Towarzystwem międzynarodo­
we™ wagonów sypialnych, aby jego wagony kurso­
wały między Warszawą a Granicą, zkąd pasażero­
wie będą mogli przesiadać się do innych wagonów 
te. oż Towarzystwa, które kursują i kursować będą 
stale od Granicy do Wiednia.

= Główny inżenier kanalizacji i wodociągów wy­
jechał z Warszawy, udającsię z powrotem do Frank- , 
furtu nad Menem.

= Dyrektor kolei nadwiślańskiej, inżenier Dara- 
gan, wyjechał do Sobót. Zastępuje go naczelnik wy­
działu mechanicznego tejże kolei, inżenier technolog 
Paszkowski.

«= Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Letnim „Stryj Sam”, a w No- ; 

wyra „Dziecko szczęścia”.
* Repertuar teatru Letniego zapowiada na jutro 

po raz piąty komedję Sardou.
* W teatrze Nowym jutro po raz 39-ty operetka 

Millóckera „Dziecko szczęścia”.
* Na scenie teatru Letniego odbyła się dzisiaj pró- ■ 

ba czytana z pięcioaktowej komedji pp. Graugea
i Thibousta „Różowe djabeiki”.

Wystawienie tego utworu nastąpić ma za dwa ty­
godnie.

* Cieszące się powodzeniem „Dziecko szczęścia” 
wkrótce już zejdzie z afisza.

W przyszłym tygodniu bowiem teatr Nowy wysta­
wi pierwszy raz głośną operetkę Varneya (kompozy­
tora „Małych muszkieterów”) „Lirniczka z Sabau-* 
dji” z panną Babińską w roli tytułowej.

Dalszą obsadę tej nowości tworzą pp.: Morozowicz, 
Misiewicz, Jarszewski, Olszewski, Rzecznik i pani 
Święcka.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letnim 377, Nowym 
832; w teatrzykach ogródkowych: Belle-vue 187, 

tulem stawki rs. 5 i tytułem kaucji rs. 5, każdyzbio- 
rącycb udział w wyścigu obowiązany jest przedsta­
wić świadectwo lekarskie, stwierdzające stan zdro­
wia jeźdźca.

Meldunki, świadectwa lekarskie, stawka i kaucje 
winny być wniesione przed terminem wyścigu, nie 
później jak 4-go sierpnia, o godz. 12-ej w południe.

Jeżeli nie zamelduje się do biegu przynajmniej 
trzech jeźdźców, wyścig się nie odbędzie.

Do wyścigu dopuszczone są wszelkiego rodzaju 
welocypedy, bez względu na ich wagę przekładnią i 
system obręczy gumowych, z warunkiem, iż na ko­
rzyść rowerzystów, jadących na maszynach o peł­
nych gumach, przeciwnikom ich, używającym ma­
szyn z dętemi gumami i bicykli, odliczony będzie 
3j%, a używającym maszyn z gumami pneumaty- 

, cznemi 5% od całego czasu, zużytego na przebycie 
dystansu.

Wszyscy ścigający się będą jednocześnie wypu- 
szczerii od startu. Liczba przystanków w czasie bie- 

I gu i czas ich trwania pozostawiają się woli jeźdźców;
Jeździec, który bez ważnych przyczyn wycofa się 

z biegu, uważanym będzie za zdystansowanego i tra­
ci prawo uczestniczenia w wyścigu 100 wiorst, urzą­
dzić się mającym w roku następnym. Jeźdźcy obo­
wiązani są przywdziać czapki kolorowe i litery, wy- 

I znaczone im programem. Członkowie klubów, nie u- 
czestniczący w wyścigu, obowiązani są przywdziać 
właściwe kostjumy klubowe. Udzielający niedokła­
dnych wiadomości o sobie pozbawieni będą prawa 
otrzymania nagrody.

Kaucje zwrócone będą po ukończeniu wyścigu. 
Niestający do wyścigu traci prawo zwrotu kaucji.

Porządku wyścigu doglądać będą kontrolerzy, roz­
stawieni wzdłuż całego terenu; od nich też będzie za­
leżeć osądzenie ważności przyczyny, zniewalającej 
jeźdźca do wycofania się wśród biegu.

Decyzje komisji wyścigowej są ostateczne. Taż 
komisja ma prawo, bez wyjaśnienia przyczyn, usu­
nąć jeźdźca od wyścigu.

W razie nieprawidłowego rozpoczęcia biegu dany 
będzie sygnał trąbką, na który wszyscy jeźdźcy obo- 
wiązani są wrócić do startu.

<= Z teatrzyków.
W Belle-vue dziś „Incognito”, benefisowe przed­

stawienie p. Marjana Winklera, zdolnego artysty 
i reżysera teatru łódzkiego.

W Wodewilu „Robert i Bertrand”; w Eldorado 
„Podróż djabła na wesele”.
= W Dolinie.
Jutrzejszy program koncertu orkiestry kasselskiej 

zapowiada syrtifonję (8-mą) Beethovena"
W tych dniach taż orkiestra wystąpi z programem 

złożonym wyłącznie z kompozyćyj 'Straussa i Sup- 
pego.

Amatorowie walców będą się mogli nacieszyć do 
woli.

Eldorado 64, Wodewilu 63; na koncercie w Doli­
nie szwajcarskiej 185;

= Poświęcenie kościoła.
Dzięki staraniom ludzi dobrej woli i ofiarności po­

bożnych, stanął już w Otwocku, ulubionej letniej 
siedzibie warszawiaków, kościółek, który, chociaż 
niezupełnie wykończony, został otwarty dla odpra­
wiania w nim służby Bożej.

O budowie kościoła wspominaliśmy już kilkakro­
tnie, zaznaczając więc tylko, że całość pod względem 
architektonicznym okazale się przedstawia, przecho­
dzimy do opisu cetemonji poświęcenia, właściwa bo­
wiem konsekracja uroczysta nastąpi po całkowitem 
wykończeniu świątyni.

Ceremonja ta zgromadziła onegdaj, w niedzielę, 
tłumy osób nietylko z pośród letników, lecz i z dalszej 
okolicy.

Poświęcenia z upoważnienia JE. ks. arcybiskupa 
Popiela dopełnił ks. Marceli Karpiński, dziekan no- 
womiński, w asystencji pięciu kapłanów, między 
którymi znajdował się ks. Pyzalski, proboszcz z Kar­
czewa.

Podczas sumy wspomniany proboszcz wypowie- 
s dział kazanie, zastosowane do uroczystości chwili, 

a na chórze przy akompaniamencie melodykouu 
amatorzy wykonali pienia religijne.

■ Między amatorami znalazł się i artysta p. Jeromin. 
Odtąd już nabożeństwa w kościółku będą stale

przez letni sezon odprawiane, a gdy wnętrze zosta­
nie wykończone (brakuje dotąd sporo, jak: ambony, 
konfesjonałów itp.J, do czego potrzeba zebrać odpo­
wiedni fundusz, jest zamiar zbudowania domu dla 
kapelana tuż przy świątyni.

Program „recordu”.
Program wielkiego wyścigu 100-wiorstowego, ma-

■ jąeego się odbyć w d. 14-ym sierpnia r. b., na szosie 
i krakowskiej, pomiędzy Warszawą a Białobrzegami, 
, zapowiada pięć nagród, a mianowicie:

1) Wielki żeton złoty i dyplom honorowy „pierw-
■ szegp jeźdźca Królestwa Polskiego w r. 1892-im”; 2) 

uialy żeton zloty; 3) wielki żeton srebrny; 4) mały
i żeton srebrny; 5) żeton bronzowy.

Jeżeli jednak w wyścigu przyjfnie udział jeźdź­
ców:

a) tylko trzech, nagrody 1, 3 i 5 znoszą się
b) jeżeli czterech, „ ’ ’ “
c) „ pięciu, „
d) „ . sześciu, ' „
Nadto, jeżeli w wyścigu przyjmie udział więcej, 

niż 11-tu jeźdźców, ogólna cyfra nagród uzupełnioną 
zostanie medalami bronzowemi do połowy liczby ści­
gających się.

Do wyścigu zapisywać się mogą wszyscy pełnole­
tni cykliści Cesarstwa i Królestwa" Polskiego, zaró­
wno członkowie klubów, jako też i do nich nie na­
leżący.

Zapisujący się do biegów obowiązani są wnieść ty-

Stryj Sam t. j. Samuel Tapplebot w sztuce, jak- , czątkicm roli porać się musiał z pewną trudnością 
kolwiek stanowi jej oś główną, bo w koło niego jej talent i wrodzone usposobienie. Sceny pieCwsze- 
wszystko się obraca, nie jest ani dobrą, ani efektów- go i drugiego aktu robione były Umiejętnie i opra­
ną rolą i trudno z niej wydobyć coś nadto, co z niej Cowane starannie, ale znać w nich było właśnie tą 
zrobił p. Frenkiel. Żółkowski nie chciał jej grać i ; pracę, jaką artystka zadać sobie musiała; swobodę 
On też wpłynął kunktowaniem na opóźnienie sztuki i naturalność odzyskała dopiero panna Marczellówna 
przynajmniej w pierwszych czasach: czul wielki ko- ! w akcie trzecim, kiedy już była we właściwym swo- — n. -----1 .—„i. _4-xi.xz -’----------------- j_ I żywiole.

j Od śmierci Tatarkiewicza brakuje naszej scenie 
i pierwszego kochanka, a p. Ładnowski przy całym 
j swoim talencie i inteligencji do obszernego swojego 

repertuaru dołączył i role kochanków salonowych, 
z których niewszystkie nadają się do warunków i u- 
sposobienia tego tak słusznie cenionego artysty.

Robert de Rocbemore jest to człowiek bardzo mlo- 
dy jeszcze, wesoły, trochę pustak, biegnący naoślep 
za ładną twarzyczką, spotkaną na drodze, materjał 
wrażliwy, łatwo zapalny, ale przytem wesoły, pogo­
dny, używający w pełni życia, pewny powodzenia, 
jakie mu daje majątek, tytuł, no i szowinizm naro­
dowy fi-ancuza potroszę. Nie można inu nadawać 
melancholji Wertera, osnuwając rolę na monologu 
lirycznym aktu drugiego. Patrząc na flirt ogólny 
i lekkość usposobienia młodych amerykanek, Robert 
robi porównanie ogniska rodzinnego starego świata 
z nowym; jest to istotnie ładne i efektowne! ale ta 
apoteoza rodziny i czystości domowego gniazda 
brzmi dla nas trochę dziwacznie w ustach franctiza, 
który w dodatku tak łatwo obiecuje małżeństwo Sa­
rze. Przyjąć zatem trzeba, że to małe aparte, to 
tylko skromna danina autora szowinizmowi francuz- 
kiemu złożona w hołdzie, captatio benevolentiae pe­
wnej części publiczności paryżkiej, a mianowicie ko­
biet, które sobie chciał zjednać trochę im pochlebia­
jąc. P. Ładnowski zrobił Roberta zaposępnym i z u- 
spośobienia za starym szczególniej w scenie flirtu 
w akcie drugim. Sara co chwila oblewa go zimną 
wodą, choć bez przekonania recytuje lekcję stry- 
jaszka, co ostudza Roberta, ale tylko chwilowo; on 
sam się ebee powstrzymać uwagami o zachowaniu 

‘ Sary, które robi na stronie, co nie przeszkadza n ca­

le, żeby o nich w tej samej chwili nie Zapomniał 
i z rosnącym zapałem, a coraz większą namiętnością 
do uroczej amerykanki nie przemawiał. To jest 
młody chłopak, rozszalały, którego nic nie powstrzy­
ma, nawet własna refleksja.

Pan Praźmowski z humorem i werwą grał rolę 
lekkoducha Briota. Gdyby trochę Szczerzej zaakcen­
tował przerażenie młodego skrzypka na wiadomość 
o tem, że go ożeniono mimo woli i chęci, mógłbym 
go już tylko chwalić za rolę, której mu i tak szczerze 
winszuję.

Pan Wolski z małej roli Ulissesa umiał jednak 
stworzyć postać komiczną, a sprawę bankructwa 
opowiedział koncertowo.

Doskonałym ajentem wyborczym był p. Wojdało- 
wicz, a p. Grzywiński równie dzielnie się sprawiał ze 
zdrowym jak i trzęsącym się w febrze pułkowni­
kiem.

Energicznym Fairfaxem, przy bardzo dobrej cha­
rakterystyce twarzy, był p. Nowicki, a panna Gza- 
kówna z maleńkiej roli Angeli robiła rezolutną mło­
dą osóbkę, której żałowałby pewno Elliot, że ją 
przez rozwód utracił, gdyby rola dziennikarza, bar­
dzo ważna w sztuce, bo pendant dla Bellamy stano­
wi, nie dostała się była w zupełnie niewłaści we ręce. 
Nie wiem, co pan Grabiński chciał z tej roli zrobić, 
ale faktem jest, że mówił powoli, ciągnął ekspozy- 
Ćje, której w dodatku połowa utonęła w ustach arty­
sty bo z tego, co mówił p. Grabiński, n.e^ele nawet 
subtelnym słuchem złapać było można. To byłjak ś 
stary niedołęga, a niO sprytny, dowcipny i energicz- 
nv dziennikarz Amerykański. .

-Mniejsze role pomijam choć wszystkie prżycży- 
nialvsie do bardzo składnej całoś i której tylko 
żywszego tempa brakowało, aby łiył.i bez zarzutu.

Pan Szymanowski doskonale sztukę wyreżygtfo- 
wał a wystawił świetnie. Pierwszy akt w kajucie na 
statku parowym ma masę szczegółów i pomysłów 
które świadczą o wyjątkowych zdolnościach n" 
manowskiego jako inscenizatora i reżysera

Kazimierz Zalewski,

mik, że i on z tej roli komicznych efektów nie wydo- | 
będzie, że butnoru umieścić tu gdzie nie ma.

Pan Frenkiel miał do wyboru zrobić Sama sztyw­
nym i oschłym, zasuszonym jankesem, wrażliwym 
tylko i to więcej skrycie, niż widocznie dla pa­
trzących, na zyski i straty materjalne, albo cpie* 
rając się na bardzo skromnych danych jakie mu 
dał autor, wytworzyć jakiś temperament tej prak­
tycznej tabliczce do mnożenia własnych zysków i do­
dawania cudzych strat do swego majątku. Próbo­
wał p. Frenkiel pójść w tym drugim kierunku, stoso­
wał się trochę i do uwagi Ulissesa, który mówi o 
ojcu, że zaczyna spadać, wzruszał się naprawdę nad 
praktyeznością 4>ary, ale to wszystko nie udało się 
zlepić w jedną całość konsekwentną nawet i bardzo 
utalentowanemu komikowi, jakim jest p. Frenkiel, a 
świadczyło tylko o jego pracy i sumiennej troskli­
wości z jaką bada i studj uje powierzone mu nawet 
aiewdzięczne role.

Panna Marczellówna również bardzo ciężkie miała 
zadanie, bo i rola Sary jednolitą nie jest. Dziew 
ezyna młoda, w swoim rodzaju naiwna, nibv przej­
muje się zasadami praktycznemi flirtu, co do które­
go nawet ciekawe conto-corrente prowadzi. Wszyst­
ko to jednak u niej jest sztuczne, wmówione, a recy­
tować to potrzeba, jak wyuczoną lekcję dosadnie 
akcentując kontrast między Sarą, spekulującą na 
inalżeństwo, kokietką bez przekonania i tempera­
mentu, a Sarą kochającą, kobietą czulą, wrażliwą, 
wreszcie upokorzoną i podrażnioną w uczuciu wła­
snej godności i miłości prawdziwej, którą teraz już 
rozumie i Ocenia. O ile łatwo p. Marczelfównie by­
ło grać scerfy liryczno-dramatyczne trzeciego i czwar­
tego akuą S grała je bardzo pięknie, o tyle z po-
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= Na Kępie.
Liczne grono osób, związane obowiązkami pracy 

z miastem, zajęło mieszkania letnie na Saskiej Kę­
pie.

Otóż owi letnicy, do których należy i kilka osób 
ze świata artystycznego, zamierzają wystąpić na tejże 
Kępie z koncertem, celem uzbierania funduszu na 
budowę kaplicy.

Projekt, po otrzymaniu zezwolenia władzy, będzie 
tern łatwiejszy do urzeczywistnienia, iż zamożniejsi 
koloniści obiecują przyczynić się do wzniesienia ka­
plicy przez ustąpienie gruntu i dostarczenie pewnej 
ilości materjałów budowlanych itp.

t= Loterja fantowa.
W dniu onegdajszym w parku kąpielowym w Cie­

chocinku odbyła się loterja fantowa, której dochód 
przeznaczony został w części na szpital i w części na 
wykończenie kościoła.

Zabawa przy sprzyjającej pogodzie udała się 
świetnie.

Przyjęło w niej udział parę tysięcy osób za bileta­
mi platnemi, przyczem sprzedano po 25 kop. 6,000 
biletów' leteryjnych.

Powodzenie zabawy przypisać należy głównie sta­
raniom’. i zachodom inicjatorów i gospodarzy.

Urozmaicana koncertem orkiestry kąpielowej i 
wojskow ej zabawa trwała od godz. 4 ej po południu 
do 9-ej i zakończyła się wieczorem tańcującym w sali 
hotelu Millera, który przeciągnął się do 2-ej po pół­
nocy. ___

= Wczorajsza nawałnica.
Po dwumiesięcznej przerwie mieliśmy wczoraj na­

wałnicę z grzmotami, piorunami i ulewnym de­
szczem.

Podczas tej burzy zdarzyło się w mieście i okolicy 
sporo wypadków, które poniżej rejestrujemy.

Na rogu Górnej i Rozbrat piorun uderzył w słup 
telegraficzny, który prawie w całości spłonął.

W ogrodzie instytutu Maryjskiego piorun uderzył 
w parkan i ten został w znacznej części uszkodzony.

Pracujący w pobliżu robotnicy: Antoni Torpiński, 
Stanisław Kamiński i Tomasz Kępiński ogłuszeni u- 
padli, tracąc przytomność.

Wszyscy trzej otrzymali kontuzję, lecz zdołano 
ich do zmysłów przyprowadzić.

W ogrodzie Kamionowskiego za rogatkami wol- 
skiemi piorun uderzył w budkę, do której schronili 
się Hersz Pinter i dwoje dzieci sadowego.

Słomiana budka stanęła w płomieniach, a dzieci 
upadły, tracąc przytomność.

Pinter zdążył je wynieść, ocalając przed niebezpie­
czeństwem spalenia się żywcem.

Chłopczyk niebawem przyszedł do siebie, lecz sie- i 
dmioletnia dziewczynka ciężko zaniemogła i dotknię­
ta jest dotąd bezwładnością prawej strony ciała.

Na Chłodnej przed domem nr. 66 wpadł w czasie 
ulewy do głębokiego rynsztoka pięcioletni Włady­
sław Witkowski.

Malcowi, unoszonemu prądem wody, groziła śmierć 
z utonięcia, lecz wyratował go szczęśliwie stróż, Jan 
Strzelecki, i zemdlonego do zmysłów przyprowa­
dził.

Wogóle pioruny podczas nawałnicy gęsto padały, 
i w okolicy bliższej oraz dalszej od Warszawy było 
sporo pożarów.

Najbliższa łuna w zachodniej stronie miasta za­
alarmowała z powodu swej wielkości straż, która je­
dnak wróciła do koszar, ponieważ pożar wszczął się 
daleko, a mianowicie w Jelonkach, w cegielni p. 
Sznajdra.

Ogień ogarnął szopy i budynki, które wkrótce 
przedstawiały jedno morze płomieni.

Ugaszono je dopiero późno w nocy; 
wieczorem ostatnim pociągiem kolei 
mieli wspaniały choć groźny widok.

Budynki cegielni były ubezpieczone.
Prawie jednocześnie, t. j. po godz. 

dniu w kierunku linji kolei wiedeńskiej, 
pioruna, powstały następujące pożary.

Za Świętkowem z prawej strony plantu spaliły się 
dwie stodoły i dom mieszkalny.

Za Grodziskiem w stronie Książenic piorun ude­
rzył w stodołę, od której płomienie ogarnęły trzy bu­
dowle gospodarcze.

Pod Jaktorowem (przystanek kolejowy) spłonęła 
ogromna świeżo ustawiona sterta żyta, przedstawia­
jąca wartość około rs. 2,000.

W pobliżu stacji Łapy na kolei petersburskiej pio­
run zabił dwie kobiety, które schroniły się przed 
ulewą pod drzewo. 

— Rabunek.
Przechodząca przez ulicę Pawią Elżbieta Kalicka została 

zaczepioną przez jakąś handlarkę.
Kalicka, nie zrozumiawszy na razie o co chodzi, przysta­

nęła.
Wówczas nieznajoma, a jak się później okazało, Rojza Tra- 

kenerowa, przemocą wyrwała z rąk Kalickiej woreczek, za­
wierający kilka rubli, i uciekła.

Dzięki przedsięwziętej natychmiast pogoni, złodziejkę wraz
Z ło>oa» ąjęta.

powracający 
wiedeńskiej

t W dniu 3-im sierpnia, o godzinie 10-ej zrana, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickiin) odbędzie się za duszę 

ś. j. Janusza lir. Rostworswskiefro, 
żałobne nabożeństwo, na które rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2871—

+ We czwartek dnia 4-go sierpnia, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. FRANCISZKA 

hr. Pomian-Lubieńskiego, 
odbędzie się w kość. św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
o godz. 9 i pół rano, msza żałobna, na którą syn zaprasza.

+ We czwartek, dnia 4-go sierpnia, w kościele św. Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-ej zrana, od­
będzie się nabożeństwo, jako w 19-tą rocznicę śmierci

ś. p. FELIKSA ROSIŃSKIEGO,
b. rz. r. st., na które stroskana córka zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych, —2874—

NOTATNIK TERMINOWY.
— W dniu 4-ym sierpnia, o godz. 12-ej w południe, w ma­

gistracie warszawskim odbędzie się licytacja na gruntowny 
remont baraków rekruckich na Pradze od 1,960 rs.; wadjum 
200 rs.

— D. 4-go i 5-go sierpnia, od godz. 10-ej zrana, w sali loso­
wań tutejszego kantoru Banku państwa, odbywać się będzie 
ciągnienie 1-ej klasy 159-ej loterji klasycznej Królestwa Pol­
skiego.

— D. 5-go sierpnia, o godz. 6-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu opieki sierot i ochron.

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 2 sierpnia 1892 n 

I = Przytrzymani.
Pod nrem 32-im przy ulicy Targowej ujęto Fajwla Oslen- 

dera, który prowadził proceder „pasera", czyli pośrednika 
złodziejskiego.

U Oslendera znaleziono część rzeczy, skradzionych nieda- 
I wno pod nrem 6-ym przy ulicy Grochowskiej, w mieszkaniu 
j Lechowskiego.

Niejaka Estera Silbermanowa została w tych dniach tak 
ciężko przez swą rodzinę pobita, że musiano ją odwieźć na 
kurację do szpitala starozakonnych. 

Silbermanowa przyznała się, że ją pobito za ukrycie rzeczy, 
pochodzących z kradzieży podczas pożaru pod nrem 55-ym 
przy ulicy Gęsiej, w sklepie Dawida Getrajda.

Dzięki tej okoliczności, poszkodowany część towaru odzy­
skał.

Pod nrem 12-ym przy ulicy Karolkowej przytrzymano Pa­
wia Śniechowskiego i Jana Pawłowskiego, którzy okradii An­
drzeja Kowalskiego. 

= Z ulicy.
Na Lesznie przed domem pod nrem 32-łm podniesiono ja­

kiegoś człowieka w stanie bezprzytomnym.
Okazało się, że jest to Juljan Ziółkowski, zamieszkały pod

nrem 19-yni na Nowolipkach.
Umieszczono go w szpitalu ewangelickim,
— Zajścia.
Pod nrem 68-ym przy ulicy Grzybowskiej Józef Samkowski 

tak ciężko pobił 15-letnią Anielę Witichównę, że ją z obraże­
niami na całern ciele, w stanio bezprzytomnym, odwieziono 
do szpitala św. Ducha.

Pod nrem 4-yrn przy ul. Nowolipie Dawid Bradkin w kłó­
tni z Jakóbem Muszkatblatem zranił go tępern narzędziem 
w głowę.

Muszkatblat otrzymał ciężką ranę i stracił przytomność
=•• Wypadnięcie z pociągu.
Uzupełniając wiadomość, podaną pod powyższym tytułem 

w dzisiejszem rannem wydaniu Kurjcra, zaznaczamy, że ra­
nionego człowieka znaleziono na plancie kolei nadwiślań­
skiej, na 170-ej wiorście, pomiędzy stacjami Wilgą i Pilawą, 
po przejściu pociągu towarowego nr. 2U5, idącego w stronę 
Warszawy.

Ciężko zraniony, nie mógł objaśnić przyczyny zaszłego 
z nim wypadku, z papierów jednak, znalezionych przy, nim 
okazało się, że jest to mieszkaniec Radomia, Antoni Mani­kowski.

Nieszczęśliwego odwieziono pociągiem osobowym nr. 2 do
Warszawy na kurację w szpitalu.

= Zamach samobójczy.
Dziś, około godziny 5 ej rano, do przewoźnika, Michała Go­

dlewskiego, przyszedł jakiś człowiek przyzwoicie ubrany, do­
magając się przewiezienia łódką w kierunku Siekierek.

Godlewski, mając obiecanego rubla, chętnie się zgodził.
Kiedy już łódka była na środku Wisły, nieznajomy rapto­

wnie wyskoczył.
Przewoźnik, umiejąc doskonale pływać, a przytem nadzwy­

czaj silny, zdołał desperata, wbrew jego woli, wyratować.
Okazało się, że jest to Eugenjusz Tryszkowski, b. kupiec, 

dotknięty obłędem i chwilowo zamieszkały u siostry na le- 
tniem mieszkaniu pod Wawrem.

Nad T. rozciągnięto baczny dozór z obawy ponownych po- 
kuszeń. 

= Pożar.
Na Pelcowiźnie w mieszkaniu Doroty Kajlenderowej od 

rozlanej benzyny zapaliła się bielizna i garderoba.
Domownicy ogień stłumili, lecz straty są znaczna, albo­

wiem spaliło się sporo koronek, danych K. do prania-
Wartość koronek wynosi około 500 rs.

Dla Kędzierskiej (Łucka JCs 9. m. 6).
Ofiaruję rs. 1 dla Franciszkowej Kędzierskiej i polecam ją 

łaskawej opiece; mąż Franciszek Kędzierski leży w szpitalu 
z powodu wypadku nieszczęśliwego w fabryce, a żona chora 
z dzieckiem nie może opuścić łóżka. Straszna tam nędza.

... M. Goldberg.Na kclonje letnie.
Od młodzieży z wycieczki rs. 4 kop. 5.
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
Bezimiennie rs. 1.

Na wpisy.
Dnia 2-go sierpnia, jako w dniu imienin Gustawa L. nigdy 

niepocieszona matka składa rs. 2.

+ Za duszę
Ś. p. JAXA LiADAERA,

odbędzie się w kaplicy powązkowskiej dnia 4-go sierpnia, to 
jest we czwartek, o godzinie 9 i pól rano, żałobne nabożeń­
stwo, na które pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych 
życzliwych. —2876—

Z powodu sprawy Belczewa o Bułgarji znajduje­
my nowy artykuł w Journal de St.-Petersbuurg, stre­
szczony częściowo przez Ąj. półn. w jednej z depesa 
petersburskich. W artykule tym czytamy:

„Zaledwie rozpoczęło się sądzenie sprawy Belcze* 
va, gdy różne gazety zagraniczne, a w ich liczbie i 
te, które uważają się za poważne—jak gdyby za da­
nym sygnałem, rozpoczęły wymysły pod adresem 
Rossji. Co do nas, nie odpowiadamy zwykle na sy­
stematyczne oszczerstwa, ograniczając się na tem, 
że, jeżeli zdarzy się sposobność, zaznaczamy sztu­
czki, splamione dowiedzionem oszustwem. Taka 
właśnie sposobność zdarza się i dzisiaj.

„Prawdopodobnie ani Nation, Ztng., ani nawet 
Neuefreie Presse , nie przyjęłyby jawnie apokryfi­
cznych dokumentów, gdyby dokumenty te były im 
nadesłane przez ajencje, dostarczające wiadomości 
pewnego gatunku o sprawach wschodnich i wyzy­
skujące wraz z prasą łatwowierność publiczności. Te­
raz jednak, kiedy to dzieło falsyfikatorów znalazło 
w Sofji swoją sankcję, wymienione powyżej gazety 
otwierają mu jakuajszerzej swoje łamy. I z zupeł­
nie dobrą miną opowiadają one światu, jakoby i- 
stniało rozporządzenie rządu russkiego, upoważnia­
jące do uważania ks. Koburskiego, jako stojącego po 
za prawem! Ta zabawna instrukcja miała być wysła­
na w urzędowej depeszy szyfrowanej, która cytowana 
jest wraz z innemi „dokumentami’’, sfabrykowanemi 
w ten sam sposób i traktowanemi zupełnie serjo 
przez sędziów sofijskich.

„Podobną mistyfikację niożnaby uważać wprost 
za żart, gdyby nie chodziło tutaj o wyroki śmierci, 
o sąd, opierający swe postanowienia na takich do­
kumentach, o lud wreszcie, znajdujący się pod wła­
dzą podobnego rządu, depcącego bezkarnie prawo i 
traktaty.

„Co się tyczy gazet, robiących sobie z tego narzę­
dzie do własnych celów, to zasługują one na to, aby 
im przypomniano o sumienności i uczciwości innego 
dziennika. Przykład gazety Times i innych poważ­
nych organow prasy, nie zbyt znów dobrze usposo­
bionych względem Rosji, które jednak stwierdzają 
godne politowania niepowodzenie wszelkich usiło­
wań rządzcow sotiijskich, aby złożyć na Rosję odpo­
wiedzialność za stan rzeczy w Bułgarji, powinienby 
przedewszystkiem skłonić wymienione powyżej ga­
zety, do pewnej ostrożności i większego rozsądku.”

Powyższe wystąpienie organu ministerjum spraw 
zagranicznych wywołuje w Petersb. wied. następująca 
uwagi:

Journal de St.-Petersbourg powrócił nareszcie do 
aktu oskarżenia w procesie Belczewa, a powrócił 
w tym celu, aby energicznie zaprotestować przeciw 
fałszerstwu quasi urzędowych dokumentów russkich. 
W ogóle mówiąc, protest organu dyplomatycznego 
tym razem zredagowany został w dostatecznie silnej 
i wyraźnej formie. Tak wypadało odezwać się od 
razu w sprawie tego bezprzykładnie zuchwałego fał­
szerstwa, obmyślanego i wykonanego przez Stambu- 
łowa i spółkę. National Ztg. Koelnische Ztg. i Neue 
fr. Presse zrobiły nam prawie usługę, że rozgniewały 
nareszcie tak nawet spokojny organ dyplomatyczny, 
jak Jour, de St. Petersbourg, swoja tendencyjną wiarą 
w plotki, rozsiewane przez fabrykantów sofijskich. 
Organ ministerjum spraw zagranicznych miał jedy­
nie słowa uznania dla gazety Times, która zresztą 
po pogromie Salisbury’ego jest wielce melancholynie 
nastrojona.”

W Petersb. wied. czytamy:
„Odtąd nietylko dróżnicy, maszyniśei i palacze od­

powiedzialni będą za prawidłowość i bezpieczeństwo 
rnchu na kolejach. Ustanowiono obecnie nie fikcyj­
ną, lecz rzeczywistą odpowiedzialność za całość go­
spodarstwa i zarządu kolejowego.

„Mamy na myśli niedawno ogłoszony rozkaz p. mi­
nistra komunikacyj, wywołany publikacją nowych 
przepisów o inspekcji kolejowej i o nadaniu praw 
służby państwowej inspektorom kolejowym.

„Poprzednie rozdwojone, a właściwie mówiąc i 
dwuznaczne położenie dyrektorów kolejowych wobec 
zarządu i ministerjum komunikacyj zostało w zasa­
dzie zmienione. Dyrektorom zalecono „samodziel­
ne i odpowiedzialne zarządzanie działami technicz­
nym i administracyjnym eksploatacji.” Co się zaś 
tyczy „kierunku” tej reformy, to w rozkazie ministe­
rialnym powiedziano kategorycznie, iż „zarządzają­
cy kolejami winni nieuchronnie pamiętać o tem, żo 
koleje, będące potężnem narzędziem rozwoju i dobro 
bytu kraju, powołane są do zadosyć czynienia po­
trzebom życia państwowego i „że prawidłowo zro­
zumiane interesy prywatnych towarzystw kolej o
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i. Jęczmień w niektórych

ROKOSZ W MAROKKU.
Madryt 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Z Tangeru donoszą,.że nklady ze zbuntowanymi an- 
gherasami rozbiły się. Powstańcy posunęli się na­
przód i rozbili trzy obozy dokoła Tangeru, który jest 
przez nich formalnie osaczony. Wojska sułtańskie 
odmawiają posłuszeństwa, plądrują i wzbraniają się 
uderzyć na angherasów. Powstańcy zapewniają kon­
sulów, że europejczykom nie grozi żadne niebezpie­
czeństwa-

Telegramy JEnrjera Warszawskiego"
UGODA CZESKO-NIEMIECKA

Praf/a czeska 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. 
W.) — Zdaje się nie ulegać już wątpliwości, że nie 
wszyscy członkowie grupy magnackiej księcia Alfre­
da Windischgractza mają zamiar złożenia mandatów 
do sejmu czeskiego z powodu odroczenia poręczonej 
ich słowem ugody. Faktem jest, że do tej chwili 
mandaty złożyli tylko: hr. Ferdynand Buquoy, hr. 
Wolkenstein, hr. Franciszek Ledebur i hr. Fryderyk 
Kinsky;

BURZE.
Berlin 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Przez Niemcy południowe przeciągnęła onegdaj stra­
szna burza, która uszkodziła dotkliwie zbiory..

KURJE WARSZAWKI. — Dnia 2 sierpnia 1892 5

bez kosztów) za Berlin wpłatowy i podniosło tą ceną do
49.10 (t. j. 203.70 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś
10 kop., a przy porównaniu wczorajszego kursu końcowe­
go 5 kop. na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś 
dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w koń­
cu września r. b. po 48.87$ i w końcu b. m. po 48.87$, 
48.92$ i 48.95.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49, 49.02$, 49.05, 49.07| i 49.10, przy kur­
sach zasadniczych 49, 49.02$ i 49.05. Londyn krótki 
brano po 9.94. Paryż krótki i Wiedeń krótki bez ruchu.

Wartość walut nie notowanych urządownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40 i na Wiedeń 84.

W papierach obroty niewielkie iospałe, przy tendencji 
bez zmiany. Żądano za listy likwidacyjne po 99.25 i 
99.10, względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103
11 ej em. i po 104.75 III-ej emisji. Pożyczki 4% we­
wnętrzne ceniono po 95.90 za I serję z r. 1887-go i po 
95.65 trzy pozostałe serje, a upiono kilka tysięcy rubli 
po 95.60, oraz kilka tysięcy IV s. po 95.40.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po
103.10 I-ej ser. i po 102.85 cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilka tys. I-ej serji po 102.85, oraz kilka tys. 
najmłodszej serji po 102.55 i 102.60. Listy zastawne 
5% m. Warszawy ofiarowano po 102.75 I, Ii-ej i III-ej s., 
po 102.1 5 IV, V i VI s., wzięto zaś kilka tys. IV-ej serji 
po 101.90.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.60$.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, lecz wyczekujące.
Nieurzędowe kurea żądane: za Berlin krótki 49.15, 

za Londyn krótki 9.98, za Paryż krótki 39.90 i za 
Wiedoń krótki 83.90. IF. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.743/(o netto. Wiadro 
78% rs. 8.55—2%, Dowozy i zapasy duże. Usposobie­
nie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spiry­
tusu rs. 10.75 za 100%. y - ' ' qu J.

— Sprostowanie, W dzisiejszym naszym dodatku po 
rannym, w depeszy Ajencji północnej z Petersburga 
w przedmiocie dodatkowej akcyzy od cukru rafinowanego, 
wkradła się pomyłka, mianowicie zamiast „10 kop. od 
puda', powinno być ,40 kop. od puda*.

 

Warszawa 2-g% sierpnia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały 

znów dość różnorodnie, zapowiadały bowiem kursy 204.25 
w poszukiwaniu i 204.50, co się równa kursom 48.95 
i 48.90 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze zaznaczały 
z jednej strony tendencję spokojną, lecz słabszą giełdy 
tamtejszej, gdy z drugiej strony twierdziły, iż usposobie­
nie jest wzmocnione z powodn zmniejszającego się nie ez_ 
pieczeństwa cholery. Petersburg cenił LondyM 
rem natychmiastowym po rs. 10 i rs. 9.9^ oq4 10 ■■ 
branie rozpoczęło obroty kursem 49 (ro 
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17 wag. 23 177 wagonów.
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TRZĘSIENIE ZIEMI
Karlsruhe 2-go sierpnia. (Tel. pr. K. IF.)— 

Wczoraj w Schwarzwaldzie (Czarny Las) dało się u- 
czuć silne trzęsienie ziemi.

NOWE ODKRYCIA,
Paryż 2-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 

Aresztowanie malarza pokojowego, Ferdinanda, u 
którego znaleziono skrzynkę z materjałami wybu- 
chowemi i różnemi narzędziami, do produkowania 
tychże służącemi, pogorszyło znacznie pozycję are­
sztowanych niedawno anarchistów: Parmeggianiego 
i Dufournela, (którzy, jak wiadomo, przybyli z Lon­
dynu do Paryża, aby w dniu święta republikańskie­
go, 14-go lipca, wywołać katastrofy dynamitowe; 
przyp. red.). Pokazało się, że Ferdinand był z nimi 
w zmowie i że znalezione u niego przyrządy miały 
im posłużyć do wykonania powziętych przez nich 
planów. Dufournel, jako dezerter, będzie odpowiadał 
przed sądem wojennym.

GLADSTONE CHORY.
Londyn 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)—

Gladstone leży w łóżku skutkiem przeziębienia.

DEKLARACJA 0’BRIENA.
Londyn 2-go sierpnia. (Tel. pr. Rur. War.) — 

Antiparnellista O’Brien w mowie wygłoszonej w Mal­
low oświadczył, że home rule będzie pierwszym bi­
lem nowej sesji. W razie zwłoki irlandczycy oba­
liliby gabinet Gladstone’s. Ale zdrady takiej oba­
wiać się nie należy. Irlandczycy popierać będą 
zresztą reformy, proponowane przez demokrację an­
gielską. 

FERMENT W HISZPANJI,
Madryt 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)—

Rząd otrzymał niepokojące wieści o przygotowywa­
nych ruchach rewolucyjnych w Andaluzji, Katalonji 
i prowincjach baskijskich. Wszystkie załogi wzma­
cniają, do innych miejscowości wysyłają kawalerję.

Jfladryt 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) —
"W Morato przyszło do zaburzeń z powodu ściągania
opłat od artykułów żywności. Podpalono komorę 
celną i kilka domów. 

wych nie mogą nie zbiegać się z interesami państwa 
już choćby dla tego, że tylko przy takieiu zejściu się 
przedsiębiorstwa kolejowe mogą zadosyć czynić 
swemu przeznaczeniu i stanąć na trwałych podsta­
wach”. Nareszcie, na mocy przeprowadzonej refor­
my, dyrektorowie kolei „zachowując normalne sto­
sunki podwładności wobec towarzystw kolejowych” 
jednocześnie „stają się przed rządem odpowiedział- 
xiymi bezpośrednio za należyty stan kolei i za prawi­
dłowość, oraz bezpieczeństwo ruchu”. W zakończe­
niu rozkazu p. minister kómunikacyj energicznie . o- 
świadczą, że „nie zaniedba korzystać ze wszelkich 
Srzewidzianych przez prawo środków” ku temu, aby 

ziałalność dyrektorów odpowiadała zupełnie wido­
kom państwa i „że ścigać będzie wszelkie uchylanie 
się od tego kierunku”.

„Króciej mówiąc, dzięki wzmiankowanym rozpo­
rządzeniom i rozkazowi do ministerjum, urząd dyre­
ktorów nie może nadal pozostać jednym z rodzajów 
służenia mamonie. Przeciwnie, od dyrektorów wy- 
maganem jest obecnie pod ich odpowiedzialnością 
osobistą, aby cały kierunek spraw kolejowych „od­
powiadał potrzebom życia państwowego”. A zatem 
odtąd jasno zupełnie postawiono kwestję,”

Pszenica ,
• Żyto . . 

Jęczmień 
Owies .'I I 
Kasza jaglana, od 
Kukurydza . . cl

wmzionojuz nawet partyjkę K H si Iljcjako
rowan* cenę rs. 5 koP-.^-X „Staje przeto bez wpływu 
dopiero za miesiąc, iądame to pozostaj y* do 2
Za wyborowy słód d£L nie ma. Chmiel miejsca-
kop. 5 za pud. Kwiatu I zapowiada się dobrze. Ostatnw- 
mi tylko Poczynił znaczne szkody.
mi czasy grad w 1 łV<xodniowe).—Tendencja dla o-
. jest ospałą, przy cenach nie
kowity na rynku we dziaia ostatnia silna ob-
znuenionycn. która wysosi 3 marki 1 r.a razie tru-
nizka cen g% t(j skoI-1Czy; zależy to w każdym razie

kartofli. Hamburg notuje pod dniem 29 lipca r. b. 
na sietpien-wrzo-sień 223/,m. w żądaniu, 22 >/, mar. w posru- 
kiwaniu, na wrzesien-pazdziemik _2‘/, m. w żądaniu, 22s/t m 
W poszukiwaniu, październik-grudzień 23'/, mar. w zadaniu 
2278 mar. w poszukiwaniu.

pozostajo:
19 wagonów
18

15 :
i :
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
2-itn sierpnia. —Dowozy os,ą na plac Witkowskiego w dniu 
dzisiejszym były bardzo małe. Pszenicy wcale nie dostawio­
no. Żyta 500 korcy, wyborowy towar sprzedawano po 5 rs. 
5.25.Owsa wystawiono na sprzedaż 200 korcy, po 2.85 do 3.35. 
Usposobienie słabe, chęć kujina mała, spekulacje bezczynne. 
Siana i sloniy ceny bez zmiany; za pud siana 30 do 49 kop., 
słomy 25 do 3d kop.

— Magazyny tranzytowe ptzy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 1 sierpnia 1892-go r.
wyszło: przyszło

Żyta 1 wag. 
Owsa 2 „
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . 9 
Kaszy jaglanej . 2 
Kaszy gryczanej . — 
Ryżu..................... —
Pszenicy .... 1 
Jęczmienia . • • — 
Grochu — 
Gryki .... — 
Cebuli '• •••• — 
Fasoli .... — 
Leju — 
Makuchów . . — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru — 
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy . . 2 
Mąki kukur. .

Razem

MORDY W KONGU.
Bruksella 2-go sierpnia. {Tel. pr. K. W.) — 

Rząd Konga odmawia rządowi francuzkiemu zado­
syć uczynienia za zamordowanie Pommeraca i jego 
towarzyszów, ponieważ rzeka Koto, nad którą wy­
padek zaszedł, nie należy do terytorjum Konga i 
dlatego żaden ajent rzeczonego państwa tamże się 
nie znajdował. Dzienniki uważają zatarg z Francją 
z tego powodu za bardzo poważny*

ANARCHJA w VENEZUELI
Londyn 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kvr. W.) — 

Z Cavacas donoszą o rozpaczliwym stanie Venezneli. 
Dowódzca rokoszu, jen. Crespo, zagarnął władzę i 
obsadził stolicę. Sześciu kandydatów do prezyden­
tury współzawodniczy z sobą. Rojal Paul ma naj­
więcej sympatji u ludu; jen. Sanja grozi wszakże no­
wą rewolucją w razie wyboru Rojala, a jen. Crespo 
nie dopuści do wybrania jen. Sanji. W interesach 
zastój zupełny. Głód trapi ludność.

Petersburg 2 go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Wczoraj na wystawie straży ogniowych nastąpiło 
rozdanie nagród. Wielki medal złoty otrzymała fa 
bryka Adolfa Troetzera z Warszawy, a dyplom ho­
norowy straż ogniowa warszawska.

Budapeszt 2-go sierpnia. (Tel. pryw. K. U7)-— 
Z komitatów heweskiego 1 peszteńskiego donoszą o 
dwóch wypadkach choleryny i dwóch cholcrauostras.

Berlin 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W sferach rządowych zastanawiają się nad tem, czy 
ze względów sanitarnych nie należałoby odwołać 
projektowanych w Niemczech południowych tegoro­
cznych manewrów jesiennych. ‘

Berlin 2-go sierpnia. (Telegr. pr. Kur. War.)— 
Virchow wybrany został rektorem uniwersytetu ber­
lińskiego.

Berlin 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Widoki urządzenia wystawy w Berlinie znikły już 
zupełnie, aczkolwiek ostatecznej decyzji dotąd 
niema.

Bruksella 2-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Z nad jeziora centralno-afrykańskiego Tanganyika 
nadeszły bardzo niepokojące wiadomości o losach 
wyprawy belgijskiej kapitana Jacques’a.

Londyn 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz Wilhelm obiadował wczoraj u królowej Wik- 
torji w Osborne.

Belgrad 2-go sierpnia. (Teleg.pryw. Kur. W.)— 
Dziennik urzędowy ogłasza ukaz nakazujący, aby 
włościanie zaległości podatkowe wyrównali przez do­
stawy słomy i siana dla wojska.

Ateny 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Ministerjum zażądało upoważnienia do zawarcia po­
życzki najwyżej ośmioprocentowej, tudzież ograni­
czenia obiegu banknotów.

:• <*. ' 'f ~
Berlin 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Ruble w gotówce
Kuble na dostawę (wczoraj 204.25)



KURJEB WARSZAWSKI.— Dnia 2 sierpnia 18to r. Nr. Sil

Świętokrzyzka 5, trzeci flOffl od tajO-Sllatfl.
|0IP przeniesiony 1 ulicy Aleksandrja Jf» 19__________

goooóodó oaoooooo

% miliona morgów J £niem 20 Lip, 
lasu, poczta telegraf, telefon, stacja Dr.

Dr Ryszard Bukowski 
powrócił. Przyjmuje z chorobami chirurgicznemi co­
dziennie. Bagno nr 4. 2849

Zakłady Stolarskie Tapicersko-Dekoracyjne,
Magazyny Mebli

W W. ff. 1253
A. UiU

: - ■ 1", .. ........=3
Dr Antoni ft^ejssel 

ordynator szpitala wolskiego, zamieszkał przy ulicy 
Wolskiej nr 10 (gdzie apteka W. Manduk). 2873

Żel,, wodospad, kaskady, fońtantiy, kft-
\ naikuuna. 1234*

1130 Nowy-Swiat 39, w Warszawie.
Filja: Łódź, ulica Piotrkowska J(ś 55 ńbwy. dom W. Albert Dietricn, 

obok domu W. Kenstadt W Łodzi,
Pod dozorem klajstrów ęechotfych przyjmuje obstalunki na roboty stolarskie, tapicer- 

sko-dekoracyjne oraz przeróbki tnebli.
Posiada kómplethe urządzenie salonów, sypialni, buduarów, stołowych, gabinetów męzkich. 
Lustra z konsolami oraz pojedyncze sztuki meblowe, po cenach przystępnych Stałych.

Mafii hońbf fttfitftrtriłć WW. pp_, U

Magaźyh mój ubiorów 
męzkićh,

z dniem 20 Lipda przeniesionym został 
* oi riFl KrakoWMtie-Frted-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Lipca (12 Sierpnia), ft b.( o godzinie 11-ej przed południem, odbędzie się 

w sali licytacyjnej Magistralo m. Warszawy licytacja In plus przez opieczętowane dekla­
racje na dziórz&wę, licząc ód 1 (13) Sierpnia 1892 f. do 1 (13) Stycznia 1804 r.

a) w głównym gmachu Gościnnego Dworu:
1) sklepu Nr 25/26, od rt. 891 rocznie; 2) sklepu Nr 29, od rs.

181 rocznie; 3) sklepu Nr 39, od t6. 119 kop. 50 rocznie; 4) sklepu 
Nr 118, od rs. 201 roczriie; 5) sklepu Nr 122, od rs. 181 rocznie; 6) 
sklepu Nr 136, od rs. 181 rocznie; 7) sklepu Nr 152, od rs. 121 ro* 
cznie; 8) sklepu Nr 114, od rs. 201 tocznie.

b) w dziedzińcu Gościnnego Dworu?
9) sklepu Nr 29, od ts. 101; 10) sklepu Nr 37, od rs. 73; 11) 

sklepu Nr 38, od rs. 73; 12) sklepu Nr 40, od rs. 73; 13) sklepu Nr 
50, od ra. 73; 14) sklepu Nr 26, od rs. 101 rocznie.

c) miejsca pod urządzenie szafek:
15) miejsce Nr I, od rs. 31; 16) miejsce Nr 3, od rs. 31 rocznie.
Sklepy te i miejsca oddają się w dzierżawę na risico teraźniejszych dzieriawbdw 

nie spełniających warunków kontraktu.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane Zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1096r

KUMYS TATARSKI
Dra Jk- ROSE W GTWOOKV 

Skład główny na Warszawy 
w aptece Wendy i D inrogorsfcteffo 

45 Krakowskle-Przedmiesclo.
Cena butelki 45 kop. 1099r

W Krakowie, 
ulic* Dolnych Młynów tit. S.

Plan flank ten Hni Jak w gitnfifetjacfl mę­
skich. Do pierwszej klasy gimnazjalnej przyj- 
mujfe się uczennice z ukończoną szkołĄ ludo­
wą lub też « pryWathej nauki, jSSli złożą od- 
jłOWicdni egzamin.—Wiek ukończonych lat 10.

Kurs nauk rozpoczyna się z dnlefri 3-go 
Września f, b.1109R

NIEKŁAŃ
lub ClAItVltKl

jedyny w kraju mklad hydro* 
patyczny, posiadający warunki ; 
prawdziwej stacji klimatycznej 1

Afj Jowity g 

I^Tidlei4 tłuLsty LEIOHNERA. 

Cena pudełka rs. i.
Putter do użycia W dzień i wieozór nieznaczny na twarzy.—Kosmetyki nadająca 
piękność i świeżość skórze. — Potrzeby służice do tłiat-aktefyzaćji tedtrtlnej. — Róż 

O i bielidło tłuste.—Ołówki do łjrwi. q
uj Do sprzedania wd Wtźyłtkich składach Kosmetyków i Materiałów Apteczn. w Rossji. 
O L. ŁEICHNEK W Berlinie, dośhtwca tcćtrów królewskich W Belgjl 
Q Skład główny na całą Rossję. W. AURICH, Kołokolnąju, 13—
O w St.-Petersburgu.
OOOCOOOO C

UO1MHJL.4XY, 1287 
postępowa-wykwśliflkowany, z 20-letnią pra­
ktyką posiadający języki: polski; rviski i 
niemiecki, potrzebuje zaraz posady w Kró­
lestwie lub dós&tŚtWiB. Oferty nadsyłać pro 
gf pojLadrdl. R- W; Kielce-poste-restante 

Pierwsze i Galicji B id Masowe Gi- 
Żeńskie

BARDZO PILNO!
Do Rostowa nad Donem potrzebni są felczerzy lub 

studenci medycyny wyższych kursów, w liczbie osób 
sześciu. Pieniądze na koszta podróży doręczone bę­
dą. Reflektanci zechcą się porozumieć: magazyn 
szczotek i pendzli Aleksandra Fejsta, ulica Senator­
ska w Warszawie. 2877

BIELIZKAJI|ZKA,
Krawaty, Rękawiczki, 
Parasole-Laski, 
PANTOFL^godróźne, 

Kapelusze HABIGA,
CYLlNMlY angielskie 

poleca 
po cenach umiarkowanych, 

KUBALSKI, 
senatorska w, 

obok Ratusza. 10291

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) t b., e godz. 12-ej w peliidnie, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja iii plus przez opieczętowano deklaracjo na 
dzierżawę miojse pod Warszawą pod ustawienie łazienek lótnibh w r. 189.3, 1894 i 1895, 
a mianowicie: ■ •

a) prży brzegu praskim;
1) tftprzeelw ulicy Szerdkiej i b. kekżhr Wejhanowskich;
2) naprzeciw domu V* 416;
3) naprzdciw domu .W 417 A.
4) naprzeciw domów Jfi 418a., i 418b,

b) przy brzegu warszawskim:
6 i B) nifrzeciw stacji nadzorcy SpławóW nś Rybakach dwa miejsca, riutner 5 wyżej 

6-go z biegiem rzeki Wisły.
7) naprzeciw zabudowań starych wodociągów;
8) naprzeciw ulicy Tamki.
9) przjr młynie patowym Ha Solćti, Bą H. 75 za każde iniejsee i za każdy sezon.
Do licytacji thogą stawać właśćicióle łazienek letnich w Warszaw ie, albo osoby inś- 

zamiar Wybudować nowe łazienki.
Pierwsi obowiązani są udowodnić świadectwem polieyjnem, że są właścicielami ła­

zienek, drudty wihni przedstawić projekt łazienek i k#it kasy miejskiej ną złożone ta- 
dium w kwocie rś. 600 na zabezpieczenie ZObowiązłnió, że postawią łazienki w miąjseu 
Wydzlerżawiońem.

Mający ęstnikt ttbiegnnia śię o rzecżBflą dzierżawę, żłoży w dniu do licytacji nazna­
czonym, do gódziuy 12-ej w południe, ni ręeB p. o. Prtżydenta miasta, zapieczętowani de* 
klarację, napisaną beż pbpfiWek, na papierze stflftplbwyrit eeńy 80 kop. podług wzoru po­
niżej zamiesżeżdtiógtl, wraz ż kwitem kisił fiiiMta Witsżawy na złożone radium w ilości 
rs. 75, któri niBtttfźymujhceftiti się przy licytacji będt; zwriieone. *

Wferunki są do przejrzenia w Wydziale AdmijilMiacyjnyta Magistratu Codziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych;

WfiSÓr do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia > i podaję niniejszą deklarację, tn»eą której poSeJfnnję 

się wydzierżawić miiijsee przy (takim a takim) brzegu rzeki Wiśły p*>d ustawienie łazienek 
letnich w r, 1893, 1894 i V 95 za sumttię rhb; , i i (wypisa i cyframi i litornmi) za każdy 
sezon, poddąjąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ża* 
mieszczonym.

Kwit na złożone w kassie miasta Warenawy radium rs. 76 przy ńirtiąjsnyrti załączam, 
(Wypisać miejsce zamieszkania, dzień, mieeiąc i rok, psdpienć WyrnżnU imię i tm» 

BW1S1M. 103UŻ

tltUD IflTIIOLIGIIKk!
Fr. Ksaw. NIEDBALSKtEGO,

Majstra cechowego, 
ulica Świętokrzyska BT 5

W WARSZAWIE.
Znacznie powiększony obecnie, nie używając szumnych re­

klam i przechwałek, połączonych z blagą, które stanowią wyłączną 
Własność hiefichtjWych i spekulantów, donosi zarówno Sz. ogółowi, 
jak i WW. PP. księgarzom, wydawcom i posiadaczom bibjotek, iż 
wykonywa i nadal wszystko, czego od prawdziwie dobt^i intro liga tor- 
ni wymagad należy. , Z wysokiem poważaniem

Usaw. Meilbdlski,
1073R Majster cechowy.

DENTYSTA, 2781
mieszka obecnie przy nlicy Marszałkowskiej 129. 

anotentBegn^Bes^g. i,i ' 11 ............. .....

RS. 1O IST^a-RODY.
Dnia 16-go b. m. zgubiono złotą dewizkę z medal- 

jonem (z monogramem J. B.). Rzetelny znalazca ra­
czy oddać za powyższą nagrodą w al. Jerozolimskiej 
nr 35, m. 6, pomiędzy 7-mą a 8-mą wieczorem. 2875

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY
Oddział w Warozawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów preoentowych 
i monet Ubezpiecza od amortyzacji pożyczki premjowe. 
Udziela pożyczek na iąstaw papierów procentowych. Otwie­
ra rachunki specjalne zabezpieczone kaucją w papierach 
procentowych. Wydaje przekazy na ważniejsze miąjcowo- 
sci w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle. 
Przyjmuje do inknssa weksle oraz inne pieniężne dowody. 
Wydaje bilety lokacyjne przyjmowane jako kaucja przez 
urząd akcyzy. Płaci od tum umieszczonych na zwyczajnym 
rachunku bieżącym 1/,%. od sum na warunkowym rachun­
ku bieżącym z 5-dniowem wymówieniem 2l/J’/n< od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3"/0, od depozytów 3-mie- 
sięcznych 3'/i%, od depozytów6-miesięcznych 4%, od depo­
zytów rocznych 4l/łi0/(l, od depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny itosewniedo umowy. 710r

Dentysta L. ftni'fircmacher
Marszałkowska nr 120. Przyjmuje od 10—6 po poi. 
Choroby zębów, plombowanie, zęby sztuczne. 2789

— Śukcesorowie IBlpolita Znamlerou- 
skieyo mogą odebrać 1,200 rs. Wiadomość u ad­
wokata Józefa Domańskiego.

Plac Krasiński nr 4. 2869

— ID-r ZFTTKTJK! powrócił. Ulica Królewska 
Nr 47. ___________  2866t^gte-J-LU ■" i _ - 11 —u i m

Jtfayaeyn Bielizny
e. ROO-oziiśrsiriEj 

egzystujący lat 25 przy nlicy Elektoralnej, przenie­
siony został na Senatorską nr. 24. 2667
___ ____ - - ■ --- ■ ■■............... ■ J ------ 1

Dolstói- At. DodolsM
dentysta, mieszka obecnie przy ul. Marszałkowskiej 
nr 129—I-sze piętro. 2721

4106



Nr 211 KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 2 sierpnia 1822 ft'  

Nowy Zakład Naukowy IV kl.

w Warszawie, przy ulicy Brackiej 25, róg Chmielnej,
rozpoczyna ząpis uczennic dawnych i nowowstępujących 22 Sierpnia, egzaminu wstępne
1-go  Września, lekcje 5 Września.

W plan zajęć szkolnych wchodzą; religja, jęz,; rutski, polski, niemiecki, frapcuzki, 
arytmetyka, jeometrja, jepgratja, historja, nauki przyrodnicze, nauki o rzeczach, rysunki, 
kaligrafa, śpiew, gimnastyka, szycie ręczne i maszynowe, krawieoozyana damska i dziecin- ; 
na, szycie, krój i znaczenie bjelizny1 haft biały i artystyczny, cerowanie, łatanie, roboty i 
drutowe, pasmanteryjne i U d.

Konwersacja niemiecka i francuzka.
Specjalny oddział dla panien, chcących się uczyć wyłącznie robót ręcznych i buchał- ! 

łerji.—Przyjmują się pensjonarki i przychodnie od lat 7-iu.—Ceny przystępne, w klasie 
wstępnej 40 rs. rocznie. 1308

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) r. b., o godzinie 11-ej przed południem, odbędzie się 

<w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane de­
klaracje,

na reparację w domu mieszkalnym w parku 
Aleksandrowskim na Pradze, od summy an szła- 

gowej rs. 443 kop. 13.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale administracyjnym : 

Magistratu; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydruko- j 
wane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1094r

RYCI
Uczniowie znajdą miejsca w pen*  

ajonacie wyższego nauczyciela.

List dla B. R. aa pocicie od Sieroty.
_______ 24541

l ist dla Aspaąji od Poważnego wyslay.
**------------- ---- ■_________ - ——

List dis .Dobrego męża* wysiany,
 24600 

I Ist dla .Prawdy 3000* do odebrani* od Ou- 
Uklernika z Łęczycy. 24592  
lyłoda panna, brunetka, podobno przystoj- 
Hlna, inteligentna 1 sympatyczna, z posągiem 
rs. 16,000, dla bruku stosunków życzy sobie 
drogą anonsu wyjść za mąż za człowieka mło- 
dego, mieszkańca miasta, wykształconego.— 
Odpowiedzi z dokładnym opisem, traktującym 
rzecz zupełnie serjo, proszę przesyłce poste- 
restanto Brseść Kujawski dla .Szczerej,*—• 
O wysłaslu listów uprasza się zawiadomić w 
Kurjene.___________ .______ _ 2J487
Qdw*»B*3ćć wysiała Het dla ^*n*.ieme-

. , 380BJ

H. Westermann,
1806 Bulwar Todlebena S.

Znaczny Dom w Krefeldzie, szuka

AGENTA,!
zdolnego i mającego wyrobione stosunki, do 
sprzedaży MATER JAŁÓW DO WYRO­
BU KRAWATÓW. — Referencje pierwszo­
rzędne są wymagane,—Oferty pod L. 2744 
przyjmuje Rudolf Mosse w Kolouji.

Oryginalne
Syberyjskie drobne wyroby z kolorowych 

kamieni, nie drogo, 

na podarunki, 
Marszałkowska, róg Świętokrzyskiej, w Ma­

gazynie wyrobów z kamieai 134. 1294

Konces. Ajencja 
dzierżawy i parcelacji dóbr w Ty- 

śmienicy (Galicja), 
poleca każdego czasu dn kupna i sprzedaży 
dobra w Galiąji, Bukowinie i na Podolu ro- 
ayjskiem. 1046r

KĄPIELE WILDUNGEN.
Źródła główne: Źródło Jerzego, Wiktor*  i Heleny, od bardzo dawna są znane, 

jako niewątpliwie skuteczne w chorobach: nerek, pęcherza i kamienia, w katarach 
żołądka i kiszek, oraz w zaburzeniach krwi, w Dezkrwistości, biedaczce itp.—Wo­
dy pomleniouyoh źródeł świeżego czerpanie są wysyłane.—W r. 1*91  wysiano ich przeszło 
671,000 butelek.—Zapytania dotyczące kąpieli, mieszkań w domu kąpielowym ! w Ho­
telu Europejskim; adresować do Inspekcji Tow, Akoyjn. źródeł mineralnych 
w Wildungea. 1108R

 

i dęli Mieszkowskiej szkoła froebloweka pro-
wadzi się przez lato. Leszno 42. 23518

Życzę pobierać lekcje niemieckiego języka, 
za 2 rs, miesięcznie. Oferty pmyjmnje Kur- 
jer Wari*  dis .Marcelego," 24647

Z upoważnieni*  p. naczelnika warszaw­
skiej dyrekcyj naukowej, przyjmuję do sie­
bie uczennice li go, lY-go gimnazjum żeń­

skiego i warszawskiego progimna^jum żeń­
skiego, z całkowitem utrzymaniem, oraz u- 
dzieleniom korepetycji i muzyki. Ul, Krucza 
M 8, mieszkania 5. 24302
—W ■ ' .. ................■ w. , e . ■ I ■ -- ł----- ■ ri

rtudent poszukuje korepetycyj za pokój 
Club pieniądze, niezamożnym możliwo ustęp, 
etwa. Chmielna 82, m. 7, 24327. 

Nauka i wychowanie.

(dres, Francuzki z doskonałą krawiecczy- 
zną do umieszczenia zaraz. Biuro nauczy- 
wolskie Jasińskiąj, Berga 6, parter. 2301r. 

■ \ Szkoła rękodzieł, Świętokrzyzka 11. 
H/Lekcje kroju systemem Vorth’a tylko pod 
czas wakacji pół ceny. 2809r

Za lekąje śpiewu, poszukuje się doskonałej 
akompanjatorki.—Chmielna 62, m. 26, od

2-ej  do 4-ej. 2300r.
7*  lekcje muzyki i dopłatę 8 rs. miesię- 
4,cznie, pragnę dostać całkowite utrzymanie 
w domu familijnym. Oferty przyjmuje Kur- 
Jer dla „B. W. uczennicy wyższego kursu kon- 
oerwatorjum," 24824

nochalterji, rachunkowości i koresponden- 
Dcji handlowej w językach; angielskim, fran- 
cuzkim, niemieckim i russkim wyucza grunto­
wnie z upoważnienia okręgu naukowego nau­
czyciel B. Modelski. Krakow.-Pnedm. M 80, 
Bo. 1, Od 4—6.  24688 
Biuro rekomendowania nauczycieli, metrówj 

guwernantek, bon, oficjalistów. Święto­
krzyzka 27. Dąbrowska.  24087  
Francuzka lub nlemka, potrzebna zaraz 

na kilka godzin po południu. Nowolipie 
29, m. 8.________________ 24886.________

Niemka rodowita, z patentem, znająca Ję­
zyk ruuki 1 polski, udziela lekcje kon­
wersacji niemieckiego. — Oferty przyjmuje 

Kurier Warszawski pod wyrazem: ,Ber- 
Un._______________________ _24558_____

Doniesienia osobiste.

5 recie pros, e odpowiedź na Ileś ostatni a 
fotografią B-owiki. _______ 24561 

Horyzont tu*  1UI u» poczcie poste-restante 
od Prawnika.  24608

KD. ma rekomendowany list.

Panna lat 21, sierota, dobrej rodziny, prą. 
gnić drogą anonsu znaleźć odpowiedniego 
męża. Inteligentna o tyle, że potrafi zrozumieć 

wybranego człowieka i pojąć obowiązki żony 
i pani domu. Posagu żadnego ofiarować nie 
może. Panowie posiadający prawdziwą latali, 
genoję, charakter prawy, pozbawiony egoi­
zmu, nieskazitelną opinję, traktujący niniej­
sze ogłoszenie poważnie, a niejako chwilową 
zabawkę, zecheą oferty wyczerpujące (jeżeli 
można rekomendowane) wysyłać poste-restąnte 
Wilno dla Klary Stevait, Zawiadomienie w 
Knrjerzo z wymienieniem od kogo list wysła­
ny jest konieczne. 24224 
ękorupskiej. List ostatni pani zaginął, u- 
uprzejmie proszę o ponowne wysłanie. List 
z dokładnym adresem wysłałem 20-go lip­
ce.  24550

Violetta Jft 1,000 ma list na poczcie. 
____________________________23087

Żony, panny, z przyzwoitą; rodziny, przy, 
stojnąj. do lat 23, z posagiem, poszukuje 
kawaler lat 29, z dochodem rocznym 2,500 rs. 

Oferty pod sign. .Kupiec" poste - restante 
Łódź. Zawiadomić w Kurjerze. Dyskrecja za­
pewniona.___________________ 228 i r_____

**«*••  d y I pr«c®»
a) Pcazukiwane.

Bona nlemka, znająca krawiscczyznę, poszu­
kuje miejsca. Wiadomość: Nowy-świat

X 16, m. 7U. 24601  
Dam 200 ra. i więcej za wyrobienie pewnej, 

spokojnej posady. Znam gospodarstwo, ra­
chunkowość, języki polski i nutki, Kaucję 
dać mogę. Oferty przyjmuję: Krucza M 23 d., 
10 m. Dyskrecję zapewniam. 24608 
Francuzka poszukuje konwersacji lub zaję. 

eia, szyje ną maszynie. Nowo-Wjelką IB, 
m. 2. 24546

Kuchmistrz uzdolniony, z dlugcletnieml 
świadectwami, poeaukuje miąjsoa na pro­
wincji. Adres: Ruda Guzowska, ulica Ogrodo­

wa M 71, A. Langwlński. 24588 
b toby ■ panów utrzymujących interes*  błą- 
nwatne lub korzenne życzył sobie przyjąć na 
praktykę cbłopoa Inteligentnej rodziny, zę- 
cboo złożyć ofertę w kantorze Kurjera Warsa, 
podjit. J. 8. 24629  
Kowal żonaty, ze świadectwami, znający s|ę 

dobrze na robotach febrycznej 1 gospodar- 
łkiąj, poszukuje miejsca do dworu. Biąiyitok, 
ulice Mikołajewska, tartak parowv. Adam 
Butkiewicz, 24579

Młoda, niewymagające panna, która ukoń. 
rzyla gimnazjum w Krakowie, szuka posa­
dy do dzieci, kasjerki, wyręczenia pani w go­

spodarstwie. Poważne rekomendacje, Oferty 
przyjmuje zakład mleczny, Marszałkowska 91. 
Osobiście 6—7,ąj. 24581
Mężczyzn*  w średnim wiokn, obeznany S 
|T|rachunkowością kupiecką i koresponden­
cją w językach polskim, russkim, francuskim 
i niemieckim, postukuje odpowiedniej posady 
na warunkach praystępnych. Bliższa wiado­
mość w księgarni p. G, Oentnorszwera, Mar­
szałkowska 148. 24261
nioąy człowiek, odebrawszy nauki gimna­

zjalne, russki, znający język niemiecki, po- 
saukuje miąjsca inkasenta, ajenta lub kasje­
ra. Może złożyć kaucji r». j.yoo. Wiadomość 
przy ulicy Podwala, w domu M 24, mięsaka. 
Małp. ___ ____24300_____
Młndy cal o wiek, kawaler, z wykzstałceniom 
iłlelemenurnem, posiadający rs, 1,000, po. 
aaukuje pracy; meśo być inkasentem, woźnym 
lab wspólnikiom iuwesu pewnego. Wiado­
mość: Blsktoralfts M 5, u szwajcara, ><27

Panienka uzdolniona w kroju, krawiecczy- 
źnie. poszukuje zajęcia prywatnie. Krucza 
24-23. _ 24610 _

Relnik obznajmiony praktycznie z gospodar­
stwem, młody, energiczny poszukuje odpo­
wiedniej posadv w kraju lun Cesarstwie.— 

Oferty: Częstochowa peste-restante dla .Rol­
nika/ 23O4r
r kończyłem pensję 6-klaaową, buchalterię 
Opodwójną, poszukuję.pesady kasjęrkl i b*>  
chalterki, Złożę kaucji od 400 do 600 ra,~ 
Oferty pod lit, B. T. przyjmują kantor Kur- 
Jera. f 24526
inn rB'< dwi’Scio * wlęcM, stosownie da o. 
IU Utrzymanej posadv, ofiaruje młody ozłg- 
wiek za wyrobienie takowej, Sotsła dyskra 
cja. Oferty pod M. W. w kantorze Kurjer*  
W arsz. 

fa) Zaofiarowane.

Angielka z Londynu (gruntownie franeuikL 
włoski), 8 Miodowa, oficyna 26. 22789

Doktór notrzobny. Wjcdomość: Nleaabltow.
g kl, Daleszyce, pocztą Kielce, 24184

relczerakl subjekt potrzebny Jest do fel- 
I czerą ed 6-go; od 8 do 1Q rs. pensji. Twar- 
da_40. 24672  
Maszynistki potrzebne do bielizny tnę>. 
|ł|kiej. Twardą -sl 8, m. 48. 24289

łoda panienka, z dobrej femłljl, IntoiigeąZ 
Hltna, poszukuj*  zajęcia ozy to jake kasjerka 
oay też przy księgarni lub czytelni. Oprócf 
najlepszych rekomsndaoyj, może złożyć i kau­
cję. Wiadomość) Miodowa M 12, mieszka­
nia 25. 23934

Maszynistka i podręczne potrzebne są do 
biilfzny. Elektoralna 8, m-12. 24582_

Potrzebne są panny podręczne do bielizny, 
Ul- Wiflok M l, ipfemktnU Jft 6, 24390

Potrzebna maszynistka do pończoch, snąją, 
ca dobrze swój ferh- Adres: Nalewki 25, 
mieszkania 2,  24426 

rotrzobny zdolny subjekt obeznany "w inte- 
I rwie zakładu pogrzebowego, Oferty przyj- 
muje Knrjer .0/  24348

Potrzebna zaraz na dwa miesiące na wieś 
panna doskonale uzdolniona w szyciu I kro­
ju bielizny damskiej. Wiadomość; Niecała, w 

magazynio mód W>«j Pini Amelji Krug. 24628 
Potrzeb*  panien podręcznych do bielizny,— 

Chmielna 49, mieszk. 10. 24609 
ranny zdolne potrzebne zaraz, do fabryki 
rkwiatów Marjl FltkaJ, ulicą Świętojenk*  
3WJ8.________ 24515_____
notrzebna jest panna zdolna do szycia bia- 
flisny, maszyna Whelera Wilsona, Ul, Ry- 
baki JV 18, mieszkania 17,  94494 
notrzebny uczeń do stolarza. Marszałków- 

_ 24577

Potrzebne maszyniitka, podręczna i haf- 
ciarka do bielizny. Niecała .Si- 6, m. 12, 
Szierąjko. _________ 24576

rotrzebna jest zdatna panna do sprzedaży 
r okryć damsŁich do magazynu Rutkowskiej, 
Miodowa M 8. Tamie potrzebna Jest dzisw- 
ozynka do posyłek.  24664

Potrzebne za panny do praoowui kapsnłsk 
_żelatynowycn._Kapitulna M 8. 94667

notrzebna maszynistka do Melisay-UL»d. 
frawia 1, m. 10. .. . &T-
nanny maszynistki i dsiurkarki potrzebne 
Ps*  zaraz do bisliany m«klai. Ogrodowa 19, 
silOMkuia 2**

Jpotrzebna bona francuzka. Zgłoszenia u- 
prószą się nadsyłać (dolącząjąe kopje świa- 

ectw) pod adresom A. B. Hryszcgyo, st. poczt. 
Kamisnleo Lik (gub. grodzieńska). 24594 
rotrzebny uczeń do cukierni odlź—ićTiat 
f Bielańska 22. ____ 24590
tetrzebna Jast zdolna panna do szycia gor- 
r setów na wyjazd do Rosji. Wiadomość do 
10-ej rano w hotelu Wrocławskim M 19, Na­
lewki M 1$, 24689
potrzebny ssjm pomocnik 1 uczeń do rzeź- 
Tbizrza Will, ŚliskaJK 24512 
llne.pom.bny de optjk. Miller. Nowy, 

prowia-

Uczeń rzetelny potrzebny, Pierwsza; stwo a 
prowincji. Nowy-Świat .M 87, dystrybu- 
<tf*-  _________ 24584

Kupno I sprzedaż-
Alojzego Tarnowskiego magazyn mebli, 
HMąrszalkowika 114, róg Złotej, posiada du­
ży wybór mebli, garnitury salonowe wykoń­
czone, Jakoteż garnitury używana różnych fa- 
sonów, wszvstko pq conąch bardzo niskich,— 
Stolarnia i Upicernla własna.  28988 

j artykuły i wyroby porcelanowe, łóżka żela- 
łlzne, materace bygieniozne, sienniki próżny 

' kołdry wątowe i szorśclane, poduszki pierza- 
ae, skórzane, pierze, puch. Ceny przystępna. 
Czy sus 2, W, Wrotnowski, wielka wrstawa 
za kritą.________________ 34510___
Beczki winne sprzedam po rs. 1'/,. Współ, 

na 11, uiieaak, 21.  24687 _

Biuro, komody, jzafy dobrej roboty tanio 
sprzeda stolarz, Danilowiczowska 4. 24449

DO sprzedania mało używany garnitur me- 
bli orzechowych, lustro i konsolka. Złota 
88, mie»»k, 20, 24400
oaprzeóauia 80 sztuk dębów budulco­
wych przy itącji Mrozy kolei terespolskiej. 
iadomośd; ul, Mostową Jft 10, u gospoda­

rza, 24213

DO sprzedania pianino czarne, dobre.—
Chłodną 2, m. 16, do godz.4-ej- 24569

DO sprzedania otomana, kredens kuchen­
ny, wieszadło sWjąoo, samowar za stoli­
kiem, palma, pół tuzina noży, widelcy. łyżek 

fraśotowskioh nowych, za pól ceny. Czysta 6, 
mieszk. 17, 24506
fi o sprzedania garnitur mebli orzechowych 
Urypsem krytych oraz kredens w dobrym 
Stanie. W iadonioóó; Marszałkowska 128, m. 4, 
od 8 do 5-ąj. _______ S* 636_______

Drzwi żelazne podwójne, każda połowa *
3-cb  części, szerokość otworu 2 łokcie, wy­

sokość 4 łokcie. Chłodna S3. 
r aeton Używany, w dobrym stanie, do »Pr?®‘ F dania, zdatny na parę ko ni i do pąjedy nkL 
Wiadomość; ul. Wolność M 6, 28644
rorteniany dobre, mało używane, najtaniej

Bielańska 5, Alek.wder Gr.n-

rortepian palisandrowy stary, stin średni, 
f tanio do sprzedania. Królewska 31, miess- 
kania 10.  24507
ruzja pojedynka, kapiszonówka, prawie no- 
fwa, za połowę ceny do sprzedania. Zielna 

_______ 24537
Fu?"™0?*  d0 Bprzedani» » 20 ra. ZieK 
Z_ua m. o.-------- 24502
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Garnitur mebli czarny, dwa żyrandole, o- 
brązy, stoliki i inne przedmioty do sprzeda- 

nia. Królewska 3, mieszkania 13._____ 24-199
Garnitur mebli zniszczonych do sprzedania. 

Widok 14, mieszk. 15. 24571
Jest do sprzedania faetonik, wolancik, bry­

czka. Leszno A- 64. 24563
4/asy ogniotrwałe,najtańsze i najlepsze u R. 
nBoŁtego, Nowy-Świat 34. 2302r
l/upuję fortepiany, pianina. Królewska 3, 
ATarnowski. 24196
J/toby miał otomanę w dobrym stanie do 
Hsprzedania, w cenie 10—15 rubli, raczy po­
dać adres: Piwna 13, m. 14. 24508
Kantor Komisowy, Ńbwo-Sonatorska 6, po­

trzebuje używanej prasy do kopjowa- 
bia.______________________ 2295r________
F'eble tanio! Garnitur czarny, orzechowy, 
1(1 lustra rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi. Marszał­
kowska 119, między Złotą a Sienną, miesz- 

. 24416kania 15, druga brama, parter.
ii. efcle, gjjnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
1st kredensy, biurka, komody, szafy i inne 
po niepraktykowanie nizkich cenach. Krako­
wskie-Przedmieście 10, m. 6. 24597
Meble do sprzedania bardzo tanio, różne sa­

lonowe, jadalne i sypialne, komody, biuro,, 
lustro, otomany, szeslong. Zielna 39, mieszka­
nia 11. 23987 
Wieble różnych fasonów, a nawet i z tapicer- 

iską robotą, przyjmuje i na obstalunek wy­
konywa bardzo tanio zakład stolarski F. Lu­
bińskiego. Posiada modele gotowych robót.— 
Marszałkowska 71, 24226
Meble do sprzedania używane, kanapa, 6 

krzeseł, 2 fotele, stół machoniowe rs. 35, 
łóżko stylowe ozdobne 30, kozetka, 2 fotele, 
1 krzesła rs. 25, kozetka, 2 fotele rs. 15, 5 kro- 
ksztyn ozdobnych do firanek. Ulica Obożna 
Kft 7, m. 26, ___________ 24500
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 24445
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, sza£y, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, n- 
ranki. — Marszałkowska )i 108, od ulicy 
Chmielnej J» 37, m. 30.  24556
Er eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Iiiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, U właściciela domu. 24473 
Maszyna do szycia rękawiczek, najnowsze- 
łłlgo systemu, nowa, z gwarancją do sprzeda­
nia. Wiadomość w sklepie A. Frańkowakio- 
go, Nowy-Świat 61.  24384
Otomana dobrej roboty, włosem wysłana, 

tanio do sprzedania. Elektoralna 23, mia- 
szkania 19,  24578
(tomana do sprzedania urzędowej roboty.

! Bracka 4, szwajcar wskaże. 24591 
poszukuje się używanej maszyny parowej, 
r siły 8 koni, również kotła parowego do go­
rzelni (najdłuższy 5 metrów). Adres: W. B. 
Hryszczyc, sL poczt. Kamieniec Lit., gubernja 
grodzieńska.  24595
Prasy balansowe i tokarnie wyrabia dokła- 

dnie K. Kosiński, Mazowiecka 2. 24349
Powóz używany do sprzedania. Wiadomość: 

skład farb, Dłngą 8.  24318
1. ianino mało używane, tanio; od 1—7-ej, 
ł Elektoralna. Aft 51, m. 3. 24290 
Cą dó sprzedania dwie dorożki z powodu 
V wyjazdu. pługa Aft 11. 24129 
Tanio garnitur mebli machoniowycb, plu­

szem kryty. Elektoralna 19, ni. 8. 23984
Tanio otomana. Żórawia 26, u tapicera. 
______________________________24477 
Wprywatnem mieszkaniu, ulica Krakow­

skie-Przedmieście Jś 63, m. 2, sprzedaje się 
tanio; dywany, firanki, portjery oraz różne to­
wary manufakturno. Portjery sznelowe po 
rs. 11 para, ręczniki po 5 kop.; jedwabne: ka­
lesony po 2 rs. 25 kop., pończochy po 80 kop. 
i chustki po 35 kop.  24602 
Wyżlicę na wsi wychowaną, dobrze ułożo- 
łfu ną, sprzedam. Ulica Freta 47, stróż wska- 
że.______________________  24553_____
Uiyżeł angielski do sprzedania. Ogrodowa 
W Jft 6, m. 17. 2306r 
żyrandol na 24 świec bronzowy, zegar, sza- 
Łfa, fortepian, 2 lustra, lampy, maszyna, ka­
napka, stoły, wiele innych rzeczy oraz ku­
chenne. Nowogrodzka 31—15. 24498
nlokomobil i młockarń, nowych i używa­

nych, do sprzedania w fabryce maszyn E. : 
Reyinonda w Koninie, gub, kaliska. 2164r 
SS\ Chrześcijański magazyn Antoniny Za- 

/orskiej kupuje używaną garderobę dam­
ską, męzką, dziecinną, wszelkie materjały w 
kawałkach, obuwie, pościel i inne rzeczy.— i 
Trębacka Jś 3. 24601

 

Interesa tiandl. i majątk. 
amerykańska parowa pralnia, przy bardzo 
/(korzystnych warunkach, maszyny najnow­
szego i praktycznego amerykańskiego syste­
mu, zupełnie nowe, z powodu zmiany interesu 
jest do sprzedania. Wiadomość w Biurze ko- 
misowem 2-ej Warszawskiej Sali Licytacyj­
nej, Senatorska 28. 2272r 
aptekę wiejską sprzedaję. Wacławski, urzę- 
Mdnik nypoteczny w Kielcach. 24433 
Andrzej Puśeikowski, wykwalifikowany ce- 1 
Mchowy majster mularski, podejmuje się ta- i 
nio wszelkich robót mularskich, budowlanych, 
większych i mniejszych. Adresa proszę przy­
syłać: Marszałkowska 51. 24254
ł\ Dzierżawy folwarczku lub kolonji, z 
fvdotnem i ogrodem, blisko Warszawy, po- 
szukuję. Oferty: Kurjer „Sierpień.” 24580
Do sprzedania sklep spożywczy z kotłem 

miedzianym do herbaty. Wiadomość: Hoża
Ji 76. 24574
Do sprzedania bez pośrednictwa osób trze­

cich dom drewniany w miejscowości targo­
wej i fabrycznej, z placem pod budowę. Wia­
domość w kiosku na placu Teatralnym. 24389 
Dom przy ulicy Trębackiej na dogodnych 

warunkach jest do sprzedania. Wiadomość: 
Aleje Jerozolimskie A- 80, mieszk. 13, od go­
dziny 5—6-ej. 24361
Dom z ogrodem i sklepik do sprzedania za 

rogatką petersburską, na Pelcowiźnie. Wia­
domość na miejscu, u stolarza Mientkiewi- 
cza. 24406 j
Do sprzedania dom za rogatką belweder- 

ską. Ulica Łazienkowska Aś 11, wiadomość 
na miejscu.  24238 
Do sprzedania skład farb, mydlą, nafty i 

świec, egzystujący 12 lat. Wiadomość Wil­
cza Jfs 23, w sklepie spożywczym. 23687

oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia za niską cenę. Wiadomość: ul. Chmiel­
na A«. 91.  24270

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze-
Odania. Wiadomość: ulica Marszałkowska
Aft 69. 24231
oklep spożywczy sprzedam, dom narożny 
Omieszkanie piękne. Sosnowa 1. 2454fi
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Wiadomość: Twarda A- 54. 24530

Do sprzedania sklep dystrybucyjno apo- 
żywczy. Leszno 65.  24204

Dom do sprzedania z ogródkiem fruktowym. 
Wiadomość na miejscu u właściciela, ulica 

Śliwicka Jf- 26, Nowa Praga, około nowej ro- 
gatki Śliwickiej. 24867

Rubli 10,000 do 15,000 na 6'ltl>l0 do ulokowa­
nia na pierwszy numer domu w Warszawie 

bez pośrednictwa. Oferty złożyć w kantorze 
Kurjera pod lit. R. 24504
Rubli 7,000 jest do ulokowania na 1-szy nu­

mer hypoteki po Towarzystwie. Wiado­
mość: ulica Elektoralna Jft 29, mieszkania 8, 
Bez pośrednictwa.24310

fabryka kwasu, egzystująca od lat kilku i 
Fdobrze procentująca, jest do sprzedania z ca­
łą firmą, inwentarzem ruchomym i nierucho­
mym, za cenę bardzo przystępne. Wiadomość 
ulica Solee Jft 62, m. 3, od g. 8 r. do 12^ 23833 
Jest do sprzedania sklep spożywczy bardzo 

tanio. Wiadomość: Żórawia 38,____ 24248
Kawiarnia z mleczarnią jest do sprzedania 

z powodu zmiany interesu, w każdym cza­
sie. Wiadomość: Leszno Jś33, w pracowni 
haftu p. Jaworskiej. 24570

Małżeństwo inteligen tne, posiadające 2,000, 
szuka interesu handlowego solidnego (nie 

blagi), dającego utrzymanie. Oferty: Kuner 
Warszawski „Egzystencja.* 24519 
Osoba fachowa potrzebuje rs. 200 na 12%, 

na 5 miesięcy, może dać poręczenie właści­
ciela domu. Oferty; kantor Kurjera Warsz. 
dis O. Z.____________________ 24586
Potrzebne 2,000 rs. pa krótki termin, za do­

brem poręczeniem. Życzący wypożyczyć ze- 
chcą zostawić swoje oferty w kantorze Kuije- 
ra d 1 a P. K. P. 24400 
Plac do sprzedania 2,755 łokci po 80 kop.— 

Wiadomość: Długa 10, mieszk. 39. 24546

Korzystny handel do sprzedania, rs. 400.— 
Bracka 8, mieszk. 20. 24585 

Magle do sprzedania. Marjańska 14 11.
Ill 24423

r oszukuję wspólniczki do pracowni lub do 
i wspólnego mieszkania. Wspólna 35, miesz­
kania 12. 24513 J
Pracownia wszelkich naczyń stolarskich i 

warsztatów gotowych do sprzedania. K. M. 
ulica Hrubieszowska Jft 8. 24422 
Patent na sklep dystrybucyjno-spożywczy do 

sprzedania niedrogo. Wiadomość: ulica Ko­
ścielna A» 12, m. 25. 24424

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wnia. Mazowiecka Aft 6. , 24393 
oklep oraz warsztat na wędliny są do wyna-
Jjęcia. Niska 50. 24398

Oklep dystrybucyjny i materjałów piśmien- 
Onych zaraz do sprzedania z powodu zmiany 
interesów. Świętojańska Aft 6, Bazar Szkol­
ny. 24342
Wille dwie piękne w Otwocku, urządzone z 

komfortem, do sprzedania razem. Wiado­
mość na miejscu, u pułkownika Jacymir- 
skiego. 24358
Z powodu wyjazdu sprzedaje się sklep dy­

strybucyjny i materjałów piśmiennych na 
bardzo dogodnych warunkach. Ul. Elektoral­
na 6. 24497

ęklep rzeźniczy do sprzedania w każdym 
v czasie. Wiadomość: Bielańska, róg Tłoma- 
c kiego. 24582
fklep spożywczy do sprzedania z powodu 
v wyjazdu. Ul. Mokotowska Jft 19. 24534
ęklep z dystrybucją do sprzedania za przy- 
Ostępną cenę, pieczywo opłaca, komorne, z 
powodu wyjazdu. Wiadomość u stróża, Ho­
ża 13. 24319

Z powodu kupienia i objęcia nieruchomo­
ści mam sklep spożywczy do sprzedania, 23 

lat trzymany w jednych rękach, komorne rs. 
12 kop. 50 miesięcznie. Mostowa Jft 16, zie­
lone znaki. 24575_____
Z powodu nieprzewidzianych interesów fa­

milijnych do sprzedania zaraz korzystny 
sklep artykułów spożywczych, kolonjalnych, 
z dystrybucją. Leszno Jft 37.24265

I. o k a 1 e.
A Opakowania mebli, ekspedycje towa-

,rów oraz przeprowadzki—najtaniej zała­
twia kantor przewozowy Henryka Fruchtma- 
na, Senatorska 36, telefonu Jft 679. 24017  
T\’A. Wróblewski iS-ka, kantor przewo- 
H/iowy, b owo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 2254r_____
Do najęcia od 1 sierpnia: dwa duże pokoje,

przedpokój, kuchnia, 1-e piętro. Pokój z 
cygankiem, duży, frontowy, 1-e piętro. Staj­
nia, wozownia. Nowolipie 34/2428, u rząd­
cy. 24527_  
Do wynajęcia zaraz, Królewska 31, sklep,

3 pokoje, po składzie broni; 4 pokoje, przed­
pokój; 2 pokoje; 1 pokój, z kuchniami, wodo- 
ciągiem. Stajnia, wozownie. 24568 
Do odnajęcia zaraz pokój duży, świeżo 

odnowiony, przedpokój, kuchnia, na pier- 
wszem piętrze. Hoża 13, m. 22. 2307r
Do wynajęcia pokój, wygodnie umeblo­

wany, usługa. Hoża 9, m. 8. 24531
Dwie suteryny z piecem, zdatne dla pie­

karza lub piernikarza, do wynajęcia zaraz.
Wiadomość, Krucza 35, cukiernia. 24386.
Do wynajęcia 5, 6 pokojów, dom zaNowo-

Zielną. Zielna 41._________ 24080
Jeden pokój;- z wspólną kuchnią, na stacji

Miłosna, do odnajęcia bardzo rtanio. Wia­
domość na miejscu, Bobrowska. 24523
Lokal świeżo odnowiony, 7 dużych pokoi, 

za 700 rs., zaraz do wynajęcia. Wysoka- 
Smolna 22. 24505  
ndnajmuję pokoje umeblowane, ładne, wi- 
Udok na Aleje. Smolna 17—9. 24535
Pokój umeblowany. Żórawia Aft 6, mieszka-

nia 4._____________________ 24522_____
potrzebny lokal 6 lub 7 pokoi od paździer- 
r nika. Oferty z ceną i rozkładem lokalu, pod 
sig. „J.” Kur. Warsz. 24552
Pralnia. Potrzebny obszerny lokal fabry­

czny na pralnię, z placem i suszarnią, może 
być za rogatkami. Oferty przyjmuje Kuijer 
„Pralnia.*___________________ 24559_____
potrzebny pokój umeblowany, z oddzielnem 
I wejściem, w okolicach Elektoralną). Oferty: 
„X. Y.” Kurjer Warsz. 24562  
Pokój umeblowany lub bez( samowar, usłu­

ga. Chmielna 20, m. 5, trzecie piętro. 24561
Pokój z osobnym przedpokojem, z meblami

lub bez, wejście frontowe. Wspólna Jft 12, 
mieszkania 5. 24573 
pokój umeblowany, jest do wynajęcia przy 
I rodzinie. Hortensja 5—7. 24516
Pokój osobny, fzontowy, do wynajęcia. Ele-

ktoralna Jft 49, m. 7._________ 2308r
Przy rodzinie obywatelskiej, jest do wyna

jęcia pokój osobny, umeblowany—może być 
z całodziennem utrzymaniem.—Pokój w okoli­
cach placu św. Aleksandra, a wiadomość: Mio- 
dowa 12, mieszkania 25.______ 23933
Salon, pokój, fortepian, umeblowanie, obsłu­

ga, samowar. Świętokrzyzka 27, pierwsze 
piętro.______________________ 24355_____
Zaraz do wynajęcia pokój z kuchnią, odno­

wione. Leszno 56. 24220
Zaraz salon, gabinet i przedpokój, elegan­

cko umeblowane, obok kolumny Zygmunta. 
Podwale 4. 24450.  
Za 3 rs. miesięcznie mieszkanie dla panny 

lub kawalera, przy małżeństwie bezdzie- 
tnem. Chmielna 21, m. 12. 24495

Zaraz pokój z wyłącznym przedpokojem, 
meble, wygody. Złota 8. 24554

6 widnych, dużych sal, na fabrykę, w ka­
żdym czasie do wynajęcia.—Tamże sika­

wki, faeton, wolant i powóz do sprzedania. 
Ulica Przemysłowa As 31. 23882

U tiniesienia rozmaite.
Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 

bez meldunku, z umieszczeniem dziecka. 
Zaopatrzona utensyljami gwarantującemi zdro­
wie położnic. Udziela porad potrzebującym 
dyskrecji. Pokoje oddzielne, wspólne z wszel- 
kiemi wygodami. Cena przystępna. Leszno 
Jft 22, 24276
Adres: Fabryka kwiatów Marji Fitkał prz* 

niesioną została na ulicę Świętojerską 18, 
mieszkania 7. 2255r 
A\ Mefir leczniczy sprzedaje po cenie przy- 

/stępnej, dostawia do domów. Orla 6, mi* 
szkania 32. 21238
Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­

bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

21. ___________-.4074
Akuszerka Karpińska przyjmują panie na 
Hsiabość lub na kurację bez legitymacji, od 
10 rubli. Elektoralna Ji 19. 24598
Exsiccator” niszczy grzybek drzewny na 

zawsze, broszurka bezpłatnie. Marszał* 
kowska 117. 2230r 
r otografje pospieszne do egzaminów wy. 
Ikonywa zakład: Chłodna 12. — Potrzebny 
praktykant od lat 16. 24297 
Karpiński poleca wyroby swej fabryki wód 

mineralnych, bkłady w aptekach: własne), 
Elektoralna 39, oraz Biehlera, Huberta, Ku- 
cbarzewskiego, Kuśmierskiego, Więckowskie­
go, a również w sklepach specjalnie do.tęga 
urządzonych. 995r
l/rojczyni jednej z większych pracowni, 

wyucza systemem Worth’s kroju, fastrygo- 
wania, pasowania w sześć tygodni; poszukuje 
też panienki na stanąję. Pańska 3, mieszka- 
nia 2.  24354
Itnagle. Przyjmuję zamówienia na magle no- 
lliwe, załatwiam wszelkie reparacje magli 
używanych, na czas żądany, posiadam również 
magle używane na składzie, która sprzedają 
po cenach możliwie nizkich. Nowy-Świat 
Ał 2. 2285r
fclagrody rs. 5. Idąc w sobotą po południa 
nNalewkami, Nowolipkami, Przejazd ku 
Przechodniej, po drodze zgubioną została de­
wizka złota, damska. Łaskawy znalazca ra­
czy zwrócić za powyższą nagrodą Nalewki 
43, mieszkania 61. 24520  
najtaniej! farbąję, piorę chemicznie, sposo-
Ptbem zagranicznym. Śliska 14, oficyna. — 
Aolf. 24599  
Obiady gospodarskie. Senatorska 30, mie­

szkania 2. 23830
r.biady prywatne, wyborne, zdrowe, wy- 
Udaje pierwszorzędny kuchmistrz. Ceny ró­
żne. W abonamencie taniąj. Upraszam o za­
mówienia w wilję. Krucza 31, mieszkanie 
kuchnia 1. 24565
Tanio) Nauka kroju, robota sukien dam- 

skich._Niecała 12, mieszk. 15. 24455.
Ważne dla pp. doktorów w szpitalach i skła­

dów optycznych. Muszlin specjalnie ne 
bandaże, na gazy jodoformowe, oraz brunsa, 
sprzedaje się po cenach fabrycznych w skła­
dzie środków opatrunkowych Heimana Feld- 
bluma. Dzika Ai 5, w Warszawie. 24042 
W sobotę zginął pies, ceter, maści żółtej, 

pierś biała, bez obroży, wabi się Nero. 
Proszę o zawiadomienie do Jodłowskiego: 
Marszałkowska 137. Nieprawy właściciel po- 
ciągnięty będzie do odpowiedzialności. 24539
W dniu 31 lipca, w niedzielę przechodząe 

ulicami: Elektoralną, Królewską, Mazo­
wiecką i Bracką de alei zgubiono pelerynką 
z karbowanej szerokiej koronki. Uprasza sią 
łaskawego znalazcą o odniesienie za nagrodą, 
do rządcy donu: ulica Krochmalna Aft 43. 24511
W niedzielę 31, 7, wsiadając do tram­

waju w Willanowie, zgubiony został 
zegarek srebrny z dewizką niklową. Ła­
skawy posiadacz raczy odnieść na nlicę Pi­
wną 13, m. 14. 24507
W niedzielę przechodząc Złotą, Marszał­

kowską, Piękną, zgubiono kluczyki. Łaska­
wy znalazca raczy oddać: Złota 55, mieszka- 
nia 42, zawynagrodzeniem. 24526  
Została nowo-otworzoną pracownia krawa­

tów Wiktorji Reginy. Poleca się sz. pu­
bliczności i pp. kupcom. Potrzebni są agenci 
i panhy do nauki. Wspólna 12, m. 3. 24548
Zakład galanteryjno-introligatoroki J. Ma­

lickiego potrzebuje zdolnych czeladzi i 
chłopców do terminu. Krak.-Przedmieścia 
Jft 51. 24521
7a miesiąc utrzymania na wsi wyuczę kro 
Łju i szycia. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz 
»Bc." 24583
W godzin odrabiam najmodniejszy fasoi 

sukni, okryć 3 ruble robota, staranne wy 
kończenie. Szpitalna 4—9. 24588
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